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Z zamiejscówą prenumeratą 
zię mnieży Fe Administracji „ 
aLADU“ we Lwawie, przy ul Sy - 
skiej. Lu 4%, Zrniars zomiejscowej pre- 
muluerziy na miejscową I Ouwsa wie jest 
ziadupuszczalna, 

Uvraeza sig prenumeratę przysyłać 
przekazami nocztowemi, a nie w ko- 
periuch Wsovy przysyłejące pieniądze 
w uuperiaca ret, uspiacać po R ch 
że EBŻdez » listu, 
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Dyrekcja Poczt wprowadza od 1 listo- 
pada opłatę po 3 centy od przekazu. Owóż 
upraszamy naszych prenumeratorów, aby byli 
łaskawi przed 1 listopada odnowić przedpłatę. 
Tych zaś, którzy się spóźnią, prosimy o do- 
płacenie owych 3 centów do odmawianego 
abonamentu. 5 


e r. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 30 października. 


Między doniesieniem Nowego Wremienia, że 
cesarz Wilhelm pragnie zostać „cesarzem euro- 
pejskim*, a doniesieniem Figaru, że Ang'ja już 
formalnie przystąpiła do trójprzymierza, Torcja 
zaś przystąpi niebawem, — odległość, doprawdy, 
bardzo niewielka, lecz gdy wiadomość Now. Wre 
mienia posłużyła tylko ku ogólnej wesołości, to 
figarowska wywołała dyskusję. Dziennik ten po- 
dał rozmową z jakimś lordem, który rzekł: „Na- 
leżałem do tych rokowań, które z początku pro- 
wadzone były na salsnowych parkietach podczas 
pobytu hrabiego Herberta Bismarka w Anglji; 
potem, poważniej już, toczyły się one w Berlinie, 
wreszcie układ ostatecznie podpisano wtedy, gdy 
cesarz Wilhelm przybył do Angiji, a uczyniono 
to dość tajemniczo; mianowicie, podczas polowa- 
nia, ks. Welji zabrał ze sobą cesarza; niepostrze- 
żenie dla wszystkich gości obaj s.ę oddalili de 
sgsiedniego zamku, w którym już byli Salisbury 
i Hatzfeld z potrzebnemi dokumentami, zaopa- 
trzonemi w podpis królowej. Tu cesarz Wilhelm 
podpisał usład i natychmiast wrócił na polowa- 
nie. Wnet potem w urzędowym dzienniku poja- 
wil się dekrat królowej, mianujący Wilbelma IE 
naczelnym rdnirałem angielskiej fl>ty. Ta nomi- 
nacja bynajraniej nie jest czczym tytułem; wy- 
pływa ona 2% rdzennych postanowień sojuszu i 
daje pojęcie o jego charakterze. Równocześnie 
Anglja podpisała osobny traktat z Włochami, 
uzupełniając w ten sposób umowę z cesarstwem 
niemieckim. Ów traktat jest w śŚciałom słowa 
znaczeniu sojuszem zaczspno odpornym, bo po- 
stanawia, że jeżeli jedno z ty h państw będzie 
musiało prowadzić wojnę, to floty obu tworzyć 
mają osłość i operować razem. Głównie ma 
się tu na względzie Francję...* Dalej lord mó- 
wił: „Liga pokojowa, na której czela stoją 
Niemcy, obejmuje teraz Anglję, Austrję, Danję, 
Włochy, Grecję, oba puństwa Skanudynawakie i 
Turcję; z tą ostatnią kędzio zawarty trażtat pi- 
ssxay teraz, podozas pobytu Wilhelma II w Stam- 
bule. Gsografiszny rozkład państw tworzących 
Ligę przedstawia w ogólnych zarysach sierp. Jent 
to instrument całkiem dotąd nieznany: jesi to 
„Sierp pokoju.“ Bo dla tego t:k łatwo powstała 
ta Liga, dis tego tak chgtnie przystąpiła do niej 
Anglja, że celom jej jest pokój, koniecznia po- 
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kój! Obuwieno się rezultutu wyborów trancuskich, | 
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przypuszozanć, Że zwycięży monarchja lub butzn- 
Żyzm i w tekim razie przewidywano, że republi- 
kanie kędą się ratowsli wojną. Mniemane, żo na 
drugi dricń to wyborach pokonane stronnictwo 
repubiikeńskia wypowie wojnę Niemcom i Wło- 
chom, a wigo podniesie bnrzę w całsj Europie — 
i przez to zzromadzi dokoła siebis wszystkich 
Francuzów. Dla tego to pośpieszono się z poł- 
pisaniem ostatnich układów.* 


Tak mówił lord — jaki? — nie wiadomo. 


|asrodki bałkańskie, należące do jedynych przy- stytucję, która normuje liczbą i granice krajów 
jaciół Rosji; może zamknąć lub otworzyć Darda-; kcraarysh. Liberzli niemieccy popierają jedusk 
nelle; wreszcie samym tym faktem, że należy do ;tan wniosek włoski, zrazu f:rwalnie tylko, z wie 
trójprzymierza, zmusi Rosią do t:zymania na Í totów vartyjnych, gdyż koalicja z posłami włoa- 
Kaukazie jakże pół miljona żołnierzy. Moża ktoś; skimi daja im przewsgą nad krtolickimi posłami 
powie, że pół milj, na Turcją, to za dużo. Zapa- į Tyrolu. 
wne, że tak, jeśli się ma na wzglądzie tylko <b- Wszystkie ta sprzeczna żądsnia tworzą nie 
dartych redyfów i sizamów, ale wcale nio zaj jeden, ale tuziny węzłów gordyjskiob, a cóż do: 
dużo na przypuszczalny marsz po górach i prze- | piero, jeżeli sig doda da tega walki szczepew: i 
paściach Małej Azji, gdzie ani dróg, ani domów | partyjne w Węgrzechi! Te walki szczepowe znt- 
znośnych, ani spyży, eni nawet miejscami kropli i lszły wczoraj w Wiedniu przygywkę już nama- 
wady. Więc Turcja przy całej swej niedołężneści | ca!ną za pomocą lasek i pałek, której iluztracją 
jest jednak bardzo warta zabiegów i bądź co; stały się sińce, guzy i rany. Studenckie butszen: 
bądź nie darmo do Stambułu jedzie cesarz Wil- į szefty niemieckie pobiły się w gmachu uniwersy: 
helm. To tak wielki zaszczyt dla eułtana, to t- j tetu, na ulicy, w ogrodzi: ratuszowym, aż pelisje 
kie morzlna podźwignięcie Porty, żə wcale nie; musiała niemieckich kcgurów rozbroió i rezy- 
byłoby dziwne, gdyby ze etambu! kich odwiedzin | dzić. Są to także 
Bismark wyiusknąt ziarno przystąpienia Tarcji f tycznych partyj, których wp'yw na młodzież ok 
do Ligi Bardzo obawiają się tego we Francji i) wia sę zdziczeniem jej obyczajów. 
w Rosji. Więc pszyskie dzienniki, nie wyklucza: 
jąc nawat poważnych Debatów, szczegółowo roz- į dzynaroduwych zawisłań utkagła także na chwilę 
bierają tę kwesiję i dowcedzą Porcie, że powinna | w Wiednu i w Etbenibal:, gdzie ks. Ferdynand 
zostać neutralną. bułgarski kika dni pozostania. Żeni się on z 
Debaty piszą: „Francja nie chce, jak pewne | księżnie Eg Klar ęon, siostrzenicą cesarzowej an- 
mocarstwo, utrzymywać, że dla niej Wschód jest | strjackiej. Tymczasem pp. Naczewicz i Szlabaszew 
Hekubą; owszem, ona przyznaje, że ma ważne į przykładają ostatnią ręką do układów o pożycz- 
interesa w tamtych stronach, lecz te interasa | kę, a Sofja cieszy się, Że przypiyną pieniądze i 
schodzą się z interesami samej Turcji. Dla tego | ż8 otrzyma pzandziwy dwó: książęcy, z gospodynią 
też nietykalność ziem padiszacha nie ma nigdzie ; domu. 
szczerszych i gorętszych rzeczników jak we W sferach dyplomatycznych toczy się je- 
Francji. Ona z pewnością dobrze życzy sułtanowi, į dnak dzlej walka duchów o Bułgarją. Z Berlina 
on zaś doprawdy nie potrzebuje żadnych przy- | głoszą teraz znowu, tsk jak dawniej, że Bułgarje 
mierzy, jego najsilniejszą bronią będzie neutral- | nie przestała byó dla Niemiac Hekubą, że car 
ność, — mówimy: bronią, a nie orężem, | temu już wicrzy, że w skutek tego stosunki nie- 
boé sułtan pewnie nie chce rozszerzać swych | miecko-rosyjskie zostały posypane eukrem przy- 
posiadłości, zutem Liga nic mu dać nie może, Í jaźnaj wymiany zdań miądzy carem a ks. Bismar- 
gdy tymczasem w tej Lidze może on utopić co- kiem i że coś z tego się wykłuje. Hr. Kalnoky 
najmniej Kretę. Przezorni są Turcy — niechże, widział się już tego roku i tak niedawno z księ- 
w dależą przyszłość patrzą!“ „ciem Bismark'em podczas pobytu w Berlinie z 
Tak brzmią głosy z Paryża, a równocześnie Cessrzem; więc nie miał potrzeby drugi rez tę 
z Petersburga wyszła wiadomość, może zgoła podróż rabić. A przecież tam jedzie! Crispi także 
niepewna, ale dobrze dopasowana do odbywają- | 


— dla czego? 
| cych się konkurów o Turcję, — wiadomość o 


Ależ ta jRane; zaszły rzeczy w'źna: cała 
tem, že na wiosnę car postanowił odwiedzić Europa, pró z Rosji, objawiła gotowość uznania 
| sułtana i przez to zneutralizowzć wrążenia od- 


Bułęarj:. Uznanie to byłoby silnem zaszschowa- 
j wiedzin Wilhelma II. Byłaby w tem wielka irouja 


niem Rosji. Lecz zaraz potem car z ks. B'smar- 
losu. Car, przedstawiciel idsi, która od Piotra I kiem cos namoiał, coś ułożył przeciwnego owej 
| młotem wali w Turcją i kruszy ją powoli, — ów manifestacji europejskiej, 
t biały car zstępuje ze swego wysokiego tronu i 
„idzie podać rękę padiszarhowi, — może z żalem, 
"że tak słaby jest ów pożądany sojusznik, i z prze- 
czuciem w duszy, Że ręka jego nie spotka się 
'z ciepłym uściskiem !... 
| Konkury o Turcją stanowią tedy treść dzi. 
siejszej chwili, a nie tych zabiegów nie mąci: 
Kreta umilkła, za co padiszach musi być 
; wdzięczny Lidze pokojowej. W Atenach Delyanis 
| ze swym komitetem kretenskim nie zrobił żadnej 
| demonstracji, bo niezawodnie szepngli mu do 
| ucha dyplomaci Ligi, że lepiej niach da spokój. 
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Więc walka durhów w sprawach międzynarodo- 
wych na nowo się rczwinęła. Pzzygrywają jej 
, muzyki wesglne w Atensch —- e patem... nie wia- 
| domo, czy w Sośji, czy gdzisindziej, odbędzie się 
bułgarskie małżeństwo, a równocześnie zgrzyt 
rozstrojonych ©%szelsich instrumentów w Sarhji. 
Chaos tam wzrasta; właśnie widzizłem dziś parę 
osób kamzetentnycz, przykyłych z Belgradu. Sta- 
wiają one bardzo czarne horoskopy, ale «dkładem 
to do następnego listu. 


| 


Korespondencje: 


| Wiedeń 27 października. 
| , (?) Pomimo, że Życie konstytucyjne SIE O a które świeżo przybyły z Belgradu, 
| ludzi kształcić politycznie, przecież w Austrji pa- | gdzie Goracały się w tameszngch sferach dyplo- 
nuje w umysłach chaos. Popatrzmy tylko na sej- | matycznych i rządowych (jedna z nich zajmowała 
: my i ns stosunki polityczne rozmaitych krajów. ; do niedawna bardzo wysokie stanowisku w Bel- 

Niemcy czescy obstają przy podziale Czech na; gradzie) przedstawiają sytuację w Serbji tak 
(część niemiecką i czeską, a Czesi naodwrót do- | czarno, że bez ogródek oświadczeją, iż tam go- 
' magsją sig złączenia wszystkich krajów korony | tuje się początek wschodniego pożaru, — tego 


Wiedeń 28 października. 
() Osoby te, o których wspomniałem 


czeskiej; tamte nazywają Czesi zamachem, an$i- £ 
państwowym nawet — to nazywają Niemcy pogar- | 
dliwie absurdem i komedją. To samo dzieje się ! 
w Stprji Słoweńcy domagać się zaczynsją po-j 
działu Styrji, mianowicie przydzielenia jej części | 
e. Akhi poładniowej do Krsiay i utworzenia króləstwa ` 
rzy we wszystkie odkrycia — w nieprawdopodo- glswońskiego. Dalmatyńcy żądają połączenia z 
bne więcej nawet, niż w prawdopodcbne.  Kroacją; Kroaci oświadczają, że mają prawo do 

Że Anglja jest w jakimś stosunku do trój. Dalmacji, mle dobrodusznie przyznają, że czasy 
przymierza, to rzecz, o której dawno się mówi i nie są po temu. Morawixnie żądają nowej ordy- 
do której się już przyzwyczajono, wigs nie tem nacji wyborczej, żeby ich wyzwoliła od przewagi 
Figaro sprawiło sensację, ale tem, że Turcja Niemców; Niemcy nazywają to żądanie zemachem 
przystępnie do Ligi. Państwo Osmanów czynnaj i gwałtem. Włosi w Tyrolu domagają się utwo- 
Pomocy nie może okazać nikomu, niemniej je- rzenia z Trentino nowego kraju, z osobnym sej- 
dnak jest ważnym czynnikiem w stcategji ogólno- mem; przeciw temu ż 
europejskiej Może przecież trzymać na uwięzi. stąpił, a namiestnik nazwał to zamachem na kon- 


Najpewniej żaden. To „sensacyjne odkrycie“ nie 
jest nawet zręcznie zrobione, sle niestety, pemi- 
mo oficjalnych zapawnień, że jesrcza cały re 
pokój z pewnością kędziamy mieli, poczunie nie- 
pewności jest o tyle wielkie, że publiczność wie- 


ł 


braci pogan, szczegóły, które czerpiemy z żywo- 


Kilka ciekawych szczegółów z pobytu tów Ottona, wydrukowanyeh w monumentach Bie. 


św. Ottona (Bamberskiego) 


na Pomorzu. 


I Bogate i sławne było podówczas miasto 
$ Wolin przy ujściu Odry. Kronikarze cuda o 
Wiadomo powszechnie, że Bolesław Krzy- | niem rozpowiadali. Pczekręciii Wolin na Julir 
wousty po siedmiolatniej walce (1102—1109) do- |i twierdzi, że otrzymało nezwą ni mniej ni wię- 
konał wreszcie ostatecznego podboju Pomorza, | cej tylko po Juljuszu Cezarze. W środku miasta 
t. j. kreju pomiędzy Wułą a Adra, zająwszy | stała wysoka kolumna, a w niej tkwiła dzida, 
wiele grodów, jak Kzłobrzeg, Wolin, Bisłogród | symbol niewątpliwie Boga wojny. Ale kronikarza 
Koło r. 1118 podnieśli Pomorzsnie jaszoze raz | nie rozumiejąc kultu religijnego, podawali za 
bunt, a Bolesław zdołał go wnet uśmierzyć. Oka. | rzecz pewną, że to dzida zdobyta na legionach 
zało się jednak przy tej sposobności, ża trzeba | wielkiego Cezara. 
także ujarzmić sąsiedni, a pokrewny -naród Lu- Pierwszego grudnia 1124 przybył do. Woli- 
tyków, po lewym brzegu Odry, jeżeli się chce |na św. Otton. Początkowo nawracanie pogańskich 
morze w poałuszefńatwie utrzymać. To skłoniło | naszych braci szło oporem, przywiązanie do sta: 
Bolesława do nowych wojen w tych stronach, a |rych bogów było wielkie, ślady ich nawet trzeba 
Owocem ich było zajęcie Szczecina (1120), po- | było zatrzeć, jeżeli się chciało nawróconych przy 
m kraju Luty*ów z częścią dzisiejszego Mə- | nowej wierze utrzymać. Za owg dzidę ofiarował 
emburgu i Brandeburgji, a wreszcie Świętej | Św. biskup 50 talentów srebra, ale poganie i za 
Wyspy dla tych ludów, Rugji. Równocześnie | tę wysoką ceną nie chcieli mu jej sprzedać, twier- 
E podbojem starał się Bolesław w tych krajach | dząc, ża Świętych rzeczy nie godzi się oddawać 
dotąd rałkiem salbo na poły pogańskich zsszcze- | za znikome, doczesne. Gorliwie a mądrze obmy- 
PIĆ wiarę chrześcijańską. Poszątkowo nia bardzo | ślanej pracy św. Ottona powiodło się nareszcie 
Big to wiedło. Dopisro apostclska praca ćw. Ot | pogan nawrócić: świątynie zburzono, posągi bóstw 
Hae niegdyś kapelana na dworze Władys'awa | zniszozono, sami tylko jeszcze kapłani opierali 
Srmana, a cbecnie biskupa w Bambergu ba- | się całą mocą i mieli zamiar kałwochwalstwo 
warskim, przyniosła błogosławione owoce. Wszyst- | przywrócić, skoro tylko oddali się biskup. Na da- 
bo to wiadomo powszechnie, ale mniej zapewne, miar złego udało sig im uchronić złoty posążek 
zod Czytilnikom znane drobniejsze szozegóły | bėga Trzygłowa, który szczególną czcią cie- 
pobytu tego świętego męża wśród naszych szył się w tem mieście i okolicy. Wynieśli go na 


ciekawsze, że charakteryzują wybornie tak świę- 
tego apostoła, jak i naród, który nawraosł. 
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pożaru, który może dalekie mieć nastspstwa. 

Posłuchajcie, eo mi te osoby mówiły. Cytuję 
niemal dosłownie ich słowa: 

Radykaliści stojący dziś w = det u steru, 
to banda głodna; wszeiakich urzędników w ca- 
łym kraju oddalają, byle swoich zsopatrzyć. Tym 
sposobem stwarzają chaos w całej administracji 
byle zaspokoić apetyt swoich zwolenników. Ale 
chaos jest okropny; żadnego bezpieczeństwa pu- 
blicznego . doszło do tego np., że dyrektor kolei 
boi się jeździć po linji, gdyż nieporządki na sta- 
cjach i w całym ruchu są takie, iż lada dzień 
nastąpi albo wykolejenie albo starcie się pocią- 
gów. Ludzi ceapowiednich zupełny braz, a obcy 


prowincję i oddali pud opieką i straż jakiejś bie- 
dnej wdowie, żyjącej na ustroniu, zdala od wic- 


lowskiego (tom II) po łacinie. Są to rzeczy tem jski. Dobrze wynagrodzona, strzegia ukochanego 


boga jak oka w głowie. W chacie tej biedaczki 
ukryto Trzygłowa w płaszcz obwiniętego w wy- 
drążonej ścianie, i nikt nie mógi go ani widzieć, 
ani dotknąć, bo mały tylko w drzewie pozostał 
otwór, którędy można było złożyć ofiarą. Biskup 
Otton dowiedziawszy się o tem, wielce się zafra- 
sował. Słusznie przypuszczał, że po jego odej- 
ściu naród nie ugruutówany jeszcze zupełnie 
w świętej wierze z łatwością wróci do pogań- 
stwa, jeżeli ten posążek Zostanie w rękach ka- 
płanów. Trzeba go było koniecznie dostać, sle 
jak? Jeżeliby się sam udał na miejące, gdzie po- 
sążek schowany, Kapłani pogańscy uprzedzą go, 
cdnicsą boga gdrie w odleglejsze strony i wszyst- 
ko speiznie na niczem. y 
Na szczęście znajduje się w orszaku bisku- 
pa przebiegły człowiek, znający wybornie język 
rajowy i ten cbiesuja Trzygłowa oddać w ro- 
ce Świętego męża. Przebiera się za krsjowoa i 
udaje sią do owej wdowy niby dla złożenie cfis- 
ry bogu. Po długiej podróży przybywa da niej i 
opowiada, że był na morzu w wielkiem niebez- 
pieczeństwie życia skutkiem strasznej kurzy, że 
wozwał pomocy Trzygłowa i ocalał, przycho 
dzi tedy złożyć mu za to Gfsrę, a wiedzie go 
tu jakieś cudowne przeczucia po nisznanych mu 
drogach. À 

— Bóg sam widocznie prowadzi cię tutaj — 
rzekła kobiesina — oto Świątyniz, gdzie Bóg w 
wydrążeniu się mieści. „Widzieć go ani dotknąć 


nie będziesz mógł, ale padłszy na twarz przed | starszych miasta, wystgpuja wsród nich w poniy- 


drzewem z daloke, zobaczysz mały otwór, do 


eaaa 


piony i narzędzia owych poli- | eami. 
JA |dzieńca niedoświadczonego, a do tego przy 


Kawałek, albo ruc'ej może sama rdzeń mig | 


c | Trzeba teraz jedno z | jest wykluczeny. Jeżeli j dnak Karagicorgiowicze 
dzugiem pogodzić, wyciągnąć jakieś następstwa, | zostaną przywróceni, to powtórzą się w Sarhji 
obm;ślić co ma być datej, po upływie tego je- | czesy takie, jakie były w Bałgacji, gdy rosyjscy 
dnego jesz*za roku, który ma się cieszyŚ poko- | jenerałowie rządzili. 

jem według zapewnienia cesarza W»lhelma. —- | 


| 


1 
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ądzniu rząd stanowczo wy»; są oddalani i wydalani. Ale radykalni nie utrzy- rzyła sią na uniwersytety matze. Jeżeli jednak są 
mają się długo, gdyż podczas agitacji wyborczej psie burszenszafty, które pojedynek uważają za 


sbiecywsli ulgi podatkowe, przyrzeksli rozyuścić j wybryk antireligijcy i za nonsens, to należałoby 
wojsro, a trzymać tylko milicję, tymczassza nie j się spodziewać, że teadenuja tych burszonaa ftów 


mogą przecież nic z tych obietnice dotrzymać. |zzejdzie poparcie w opinji publicziej, 


Lud oszukany bądzie sig kurzył przeciw przy- 
wódzcom, to będzie pierwszy powód do zs.burzeń 
Drugim będzie ególna niechęć do dynatja Obro- 
nowiczów. 


Sarhowie rocumują tak: mieliśmy już ro- | Senat rów 
gencję i maloletciego króła; cóż z niego regenci | niedosyć. 


wigc w 
dziennikarstwie. Tymczasem burszenszafiy azti- 
pojedpakowa są katolickie, więc dzienniki trzy- 
meja stronę awauturników. 

Z powodu zajść ostatnich toczy się śledztwo. 
nież gwałtowników ukarze, ale ne *em 
Zachodzi istotna potrzeba, Żeby mini- 


zrobili? Milan człowiez gonjaloy, ale biz cha- jsterstwo oświecenia wydało stosowne rozporzą” 


rakteru i bez taktu, rozwiązły, despetyczny. mu- 


siał w końcu ustąziń, Teraz mamy zuowu re- j przeżyły i tylko młodzie 


gencję, regentem jest ten sam Ristiez i marny! 
znowu Ekrólar dziecko. Cóż lepszego zrobię z niego 
niż był Milan? Owszem warunki są gorsz:, gdyż 
ną chłopca źle działają skandale m'ędz; 
Więc zaowu zagrażają Serbji rządy mło- 
bywa 
Naialje, która wszystkim kcścią w gardle 
stanęła. Serbja potrzebuje męża dojrzał:go, 8 
takiego Obrenswicze nia mają. Trzeba więe 
Obranowiczów wydalić, a Karagieorgiewiczów przy 
wrócić. Rosja będzie tę zmianę chętnie pozierała. 
Trudaa to sprawe, nie łatwo się ją przeprowa 
dzi; ale rząd, który jest za Ksragieorgiewiczem 
będzie w tym kierunku na regoucję nalegał.» 
Przyjdzie więc do stará między regzncją a rzą 
dem. Regeuci tgędz bronili swoich pozzegj 
i swoich 60.000 dinatów rocznej pensji, sle prąd 
powszechny zwyciężyć muci. Pewien były miuiter 
objeżażał niedawno kraj i za powrotem da Rel- 
gradu oświadczył: „nsród chce trochę rewoluzji*. 
Niespokój leży w charakterze Serbów ; zatem ich 
temperament warchołski i sytuacja, w samej rze: 
czy trudna, dopronadzą wspólnami siłąrai do ka- 
tastrofy, zwłaszcza, że aganci rosyjscy nio próż: 
nują. Wybuchnise tedy zawisru”ha i zmiecia Obre 
nowiczów. 


Regonci zechcą moża abdykować, zaowu do 
rąk M lana, gdyż od niego msj} władzę; lecz 
Milan nię adważy się wrócjó, nie ma cn tempe 
ramentu do wielkiej walki. Gdyby jednak wrócił 
to powrót jego przyspisszyłzy tylko wybuch i 
zaostrzyłby jego przebieg. Jedynie postępowcy 2 
Garasianinem Da czele mogliby porządek ua jakiś 
czas przywrócić, ała ich powrót du steru jest 
obecnia niemożliwy; wazeluko w jrzyazłości nie 


Wracam do spraw tutejszych, aby przede 
wszystkiem wam donieść, że minister Bzcquchem 
nie bardzo jest skłonny uczynić zadość wniosko 
wi Russa eg da ohaiżonia taryfy osnbowej ua 
kəlejach państwowych o jednę trzesią część. 
Obawia się naprzód tego, że znacznie zmeniejęzy 
się dochód, a następnie tego, Że wspadnia równo 
cześnie ogromne sumy wyłożyć ną pomnożenia 
liczby wagonów. Bo prista rzecz, że po obniże 
niu taryfy wzmoże sig ruch Ba kolejach i że ta 
liczbą wsgonów, jaka jest teraz, nie zd:ła spra 
stać załaniu. 

Dzienniki tątejsze puściły pogłosky, Że 
budżet na rok przyszły wykaże ogromuą nadryż- 
kę. Oró? doniesienie to jest całkiem przedacze- 
snem i mylaem. Przedwczesnem d!ą tego, że 
jaszezs nie są ułożona i zamknięte budżety po- 
szczególnych ministerjów, a co najważniejsza, ża 
nie jest dotąd jeszcze wiadomem, jakie będą 


| rm o rcz A 


ilom zatruwa wogóle 
| suaki. 
rodzi- | Zammzchgmi, a już największe 


dzenie i zuiosło ta burszenszafty, które się dawno 
ż rozpróżniaczają. 
wietrze sęrzyjające avanturom i skauda- 
w Wiedniu wsżys.kie sto- 
Żadne zgromadzenie nio j:st pewne przed 
zgorszenia w tej 
mierze szeszą wyznawcy kierunków połączonych 
z sobą: deutschnationali i antisemici. Doszło do 
tego, że rząd musiał wydać stosowae rozporządze- 
nia i że komisarze rsądowi mają ściślej nsdzoro- 
wać i rozwiązywać zgromadzenia, jeżeli tylko za- 
chodzi ćhawa ekscesów lub demoralizujących a 
często antipaństwowych i am'ispołeszeych kierun- 
ków, mów,-edczw i napaści. 


Po 


Kredyt włiościański. 


Pod tytułem „O organizacji kredytu wło- 
Ś.iańskicgo w Galicji" wyszła świeżo bm szurka, 
ekromną swojemi rozmiarami, lecz bogata w cie- 
kawe spos'rzeżenią ekonomiczne i daty © sto- 
suskach kred;towych naszych włościan. Napisał 
ją zasłużony sa pelu pravy spółczeszej poseł 
sejmowy, p. Tesfil Merunowicz, a wydał swoim 
nakładem związek stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych. Jako temat obrał sobia autor 
uzasadnienie własnego wniosku, postawionego na 
XIV walnem zg omadzeniu delegatów stowaizy- 


l szeń związkowych, odbytom daia 8 grudnia z. r. 


W tym wni sku żądał autor, aby walae zgroma- 
dzenie delegatów uznało kredytowe związki wło- 
ściańskie, wedle systemu Ratffsisena, za formę 
stowerzysz*ń najlepiej odpowiadającą potrzebom 
kredytowym drobnych rolników. Wniosek ten 
rozwija autor szeregółowo, wykazuje w swojej 
broszurce, iż ani kredyt hipoteczny, udzielany 
drobnym rolsikom przez bank krajowy, ani kro- 
dyt osobisty, udzielany im przez stowarzyszenia 
zaliczkcws systemu Sehultzogo z Delitzch, nie 
zaspašeją w zupełności wszystkich potrzeb kre- 
dytowych naszych włoś.ian. Z znakomitą znajo- 
moś ją charakteru i potrzeb naszego ludu ulo- 
wadnis autor, iż włościarin prósz znacznie jszego 
kgedytu, pożrzobacgo mu na cpłafy redtinne, na 
przekupno gruntów, na budynki, nie mzże bez 
zabrnięcis w dlugi Jichwiarskie obyć mę baz 
chwilowego kredytu krótkotorminowych pożyczek, 
koniecznych badź na przz£upno zisrua i peezy 
na przednowku, bądź na spłaię podatków i pre- 
stecji konkuzencyjnych, bądź wreszcie na ušu- 
psłaienia Żywego lub martwego iuwautarza go- 
spodarczego. Ta trzy rodzaje pożyczek wymaga- 
jąc kwet drabnych, nie przekraczających z regu- 
ły kwoty 50 z}, powinny — wedle sum enn*go 
przekonania autora — załatwiać się w miejscu, 
hez kosztowny.h wędrówek do miasta i w kwo- 
tach przenigdy nia większych, jak te go niezbędna 
wymaga konieczność. Takich pożyczek d<starczeć 
mogą jedynie z powodzeniem miejscowe ZWIĄZKI 


żądania ministra obrony krajowej na umunduro | kredztowe systemu Raffeisena, gdyż oze operując 
wanie rczerwy, na nowe ksrabiny dla landwery j nie w celu zysków, mogą nietylko udzielać naj- 
etc. Mylnem zaś, ba nadzwyczajne wydatki woj-; taniej takich krótko-terminowych pożyczek bez 
skowe pochłong zapawse c łą nadwyżke. To | wszelkich pobocznych kosztów, locz zawizdowaną 
wszakże jest pewnem, Że gdyby nie ten Moloch | przez najbliższych dłużnikowi współ sbywateli 
militaryzmu, który niszczy całą Europa, a któ- Į rozciągają one nad nim pewną moralną Gpiekę i 
remu musi i Austrją całopalenia składać, p. Du Í czuwają nad tem, aby udzielona pażyczka nie 
najewski doprowadziłby już w tym roku finanse | została zmarnowazą, lecz na właściwy cel była 
Przedlitawji do tego pusktu, że zaczęlibyśmy | użyta. 
spłacać nasze długi. Autor od iat wielu pracując nad orgni- 
„Bummel“ został zusszavy przez rektora | zatją naszych stowarzyszeń zaliczkowych, kształ- 
uniwersytetu, więc burszenszafty nie będą wypra- į tujących sę na modłę Suvhultzego, z całem 
wisły nibyparlamentarnych narad w auli, narad, | przeświadczeniem klasycznego, bo  nsccznego 
które bywają tylko hecą i awanturami, powodem | éwiadka, przyzusje tym stowarzyszenioa gosko- 
do pojedysków. — Szczęście to prawdziwe, że mitą zasługę, iż one to uregulawały w naszym 
przynajwniej zaraza burszenszaftów mie rozsze | kraju kredyt osobisty klas pracujących i oddają 
niepomierne usługi drobnym właścicielom ziemi, 
lecz równocześnie, z cełą bezstronneścią nieza- 


rącemi przemawia ułowy: dopiero sig wyrzekli 
czątta i spraw jego, przyjął chrzest święty i 
obiacali służyć Wiekuistemu, Jedynemu Bgu, a 
iu? złamali cławo, ukrgli batwana, Żeby do ozci 
jego wróc ó, Mewa biskupa srrawia wielkie wra- 
żemie, wszyscy wyrzekają się bałwanów i skła- 
dèja przysięgę uroszystą, Ża do czei ih nia po- 
wrócą, Św. biskup rozbia w kasciki posątek 
Trzygłowa, oddaje złoło i każe go użyć na 
wykupno jeńców z niewoli. 

Co za szkoda dia nanki! powiemy dzisiaj, 
co za szkoda zwłaszcza dla nas, którzy z Pomo- 
rzanumi i Lutyk'mi byltśmy jednego języka, 
jsdnej krwi! Jakżeby się dziś chciało oglądać 
tego Trzygłoówa i lyie a tyle inzych posg- 
gów, świątyń, które do naszych były z pewno- 
ścią zusełnie podobne! Wiedziebbyśmy dziś, jaka 
do ściany przymocowany, ale jaż tak zastarzały | była r dzima kustura naszych praojców, jakie u 
że łatwo go oderwać. Czemprędzej też przystę-| nich kwitnęły sztuki i nauki! A tak wszystko 
puje do czynu, zabiera pog-ńskie ówiętcści, ch | przepadło dla nas mesowrotnie! Ń:koda zape- 
wa starannie i uchsdzi tem bezpieczniej, Że ju*jwna wi*lxs, ale czy o tą szkodą obwimieć Ko- 
się ściemniło. Wielka posstajs radość w ct: |Ściół? Taki był duch czasu w c.łym Świeci: ów- 
czeniu biskapa z pojawieniem sę wy:łsńca. Do |czzsnym i tak samo zmarniały p*mię' ki greckie, 
pyuje się jeden przez drugiego, jak to był”, on | rzymskie, galickie, germ ńskie, į tak sumo mu- 
opowiada i pokszuja Trzygłowa. Alo coterzz | siały zmarnieć słowiańskie. Wielkie rzeczy oku. 
z nim poszgć? Tyls złętə! co za piękna zdo-łpue sio tzlEo wielkieni. Życie nejdrożzze ram 
bycz! ale czy godzi się z niej korzystać? Pogeń | za wszystkiego, 00 petizdzmy, a i to oddajemy 
ssy kapłani wnet rozgłoszą ludowi, co się Biało j dia idei. Zostawić to wszystka zsaczyło dla mar- 
i kędą wołsl: „Patrzajcie, co to za ludzie u w- sj ności Św.ass poświęcić rzeczy wieczae, a to się 
byli! chciwi złota sikczomnisy. im nia o wizę, | nia godziia nawet godlug wyobrażeń naszych 
ala o złoto sią rozchodzi* Św. biskup nie wa | przodków pogańskich, który <0 starą Żelazną, 
hał się też sni chwili, co miał począć. Skoro | rdzą przegiyzioną dzidę mie chcieli wziąć 50 
świt zwołaja na zgremadzenia przedniejszych n | a arsbra. 


którego możesz złożyć ofiarę, jaką zechzesz, 
zamkząwszy drzwi z uszanowaniem, uchodź, a, 
jeże ci życie miłe, nia zdradzaj nikomu tej 
mowy". 

Usieszony poseł} wchodzi do domy (kobie 
cina była na dworze), wrzuca srebrny pieniąćz 
do ctworu, żeby dźwiękiem okazać, iż cfi.rę 
składa, lecz natychmiast wyjmuje i przemyśliwa 
nad tem, jakby tu bożka dostać. Przyglądając 
się uważniej, spostrzega, że posążsk Trzygło- 
wa z taką starannością osadzony w drzewo, 6 
nie będzie go można ani wyrwać ani nawet 7 
miejsca ruszyć. Już się zasmucjł i w duszy ro: 
ważzł, jak daremny trud jego, Że ma nawst 
nikt nie uwierzy, że tn był, jeżeli wróci z próż- 
nemi ręzoma. Kiedy tak zafcesowany wodzi o- 
czyma, widzi, że postument posą”ke, wprawdz:a 


Sz. Matusiak. 
I (Dokończenie nastąpi). 


fikalnych szatacb, pokazuja Trzygłowa i go-! 
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ślepionego powodzeniem, twierdzi, iż obok nich, 
i opierając się na nich, powinny się rozwijać 
w naszym kraju związki kredytowe miejscowe, 
na wzór nadreńskich stowarzyszeń  Bystamu 
Raifteisena, a zaspakajając drobne potrzeby kre- 
dytowe małych roiników, mogą one i powinny 
wytwarzać w naszym ludzie ducha solidarności 
ekonomicznej, budzić w nim poczucie własnej siły 
i chrorić przed lichwą lub drogim a nadmiernym 
kredytem, który, szafowany zbyt hojnie, niszczy 
materjalnie zarówno wierzyciela jak dłużnika. 
Dołączony do broszurki posła Mearunowicza wzo- 
rowy statut spółki kredytowej systemu Raiffoi- 
sena wykazuje dodatnie strony w organizacji 
i zarządzie tych spółek, jest wymowną i przeko- 
nującą odpowisdzią na zarzuty, podnoszone u nas 
do niedawna, przeciw ich zakładaniu, a da Bóg 
przyczyni się do rozwoju w naszym raju tych 
pożytecznych a bez wielkiego nakładu  pienięż- 
nych kosztów i teoretycznego wykształcenia za- 
rządzanych instytucji, które w innych sąsiednich 
nam krajach stwierdziły . kilkudziesięcioletnią 
działalnością, iż znakomicie przyczynić się mogą 
do podniesienia sig dobrobytu włościan i wyzwo 
lenia ich z pod jarzma lichwiarskiego kredytu. 


Fundacja 
Stanisława hr. Skarbka. 
a 


Wydział krajowy przedkładając Sejmowi za- 
mknięcie rachunkowe za rok 1888 tak funduszu 
krajowego jak samoistnych funduszów pod kon- 
trolą Sejmu stojących, mie dołączył do nich za- 
mknięcia rachunków fundacji ska bkowakiej. Tłu- 
maczy on to tem, że kuratorja fundacji tak późno 
przedłożyła te rachunki Wydzi:łowi krajowemu, 
iż niepodobna było takowe urzędownie zbadać i 
wydrukować. 

Wiedząc, ża losy tej humanitarnej instytucji 
budzą żywe zajęcie w całym kraju a reprezenta- 
cja jego Śledzi pilnie rozwoju tej dobroczynnej 
fundacji Stanisława hr. Skarbka, sądzimy, ża nie 
będzie bez pożytku zaznajomić tak kraj jzk i 
posłów sejmowych z dosłowną osnową sprawozda 
mia, przedłożonego Rudzie administracyjnej fun- 
dacji wraz z jej rachunkami za rok 1888. 

* 


x * 
I. Ogólny przegląd funduszów. 
Zamknięcie rachunkowe za rok 1888 przed 

stawia stan majątku Fundacji Stan. hr. Skarbka 
jak następuje: 

I. Majątek zarodowy zł. 

IE obrotowy . 

11I. Fundusz asekuracyjny . 


2,648 200-35'/, 
146 227 88'/, 
14 280 97 


IV. * Wł hr. Skarbka. 71 062 78 
y. b emerytury urzędu. 18 903871 
VI. R pożyczkowy 216 
Razem zł. 2898.677 86 
a gdy wartość majątku z końcem 
roku 1887 wykazaną była zł.. 2,941.610'67 
przeto okazuje się zmniejszenie 
msjątku o kwotę zł. . c 42.932'81 
mianowicie zmniejszzł się: 
a) Majątek obrotowy o zł. . 48.952'74 
przeważnie skutkiem nowego 
oszacowania ruchcra ści w Zs- 
kładzie drohowyskim z końcem 
roku 1888, co przez kika lat 
nie miało dotąd miejsca, i 
b) Fundusz pożyczkowy o zł.. 873 
w skutek strat w roku 1888. 
Razem zł. 48.961 47 


zaś zwiększył się w roku ubiegłym: 


a) Fundusz asekuracyjny o Zł. 3.1138:— 
przeważnie przez przyrost własny ; 
b) Fundusz Wł. hr. Skarbka o zł. 1.956'10 
z narosłych odsetek a po strąceniu 
ciężarów, i 
c) Fundusz emerytury urzędn. o zł. 959 56 
Razem zł. 6 028 66 


Przechodząc do poszczegó nych funduszów, 
zauważa się: j 
1. Majątek zarządowy nie uległ żadnej 
zmianie i składa się: 
a) z dóbr ziemsk. wart. szac. zł. 1,237.186 41'/, 


b) z realności lwowskich zł. 587.706:— 
c) z gmachu drohowyskiego zł. 53703556 
d) z eiektów im. wart. Zł. 286.272 38 


Jeżeli gmach drohowyski, a już wcale real- 
ności lwowskie są przecenione, to natomiast dobra 
ziemskie obniżono w stosunku do inwentarza zr. 
1885 w wartości 382.647 zł, co nie jest ani spe- 
cjslnym szacunkiem, ani żadoym innym sposobem 
umotywowane. Nadto czysty dochód z dóbr po 
strąceniu wszelkich wydatków, opłat i należytości 
przedstawia w roku zeszłym kwotę zł. 107.292 55, 
co prędzej odpowiada dawniej podanej wartości 
dóbr zł. 1.620.175 niż obkesnej 1,237.528 zł. 

2) Majątek obrotowy w stanie czyanym wy- 
kazuje jako na:główniejszą rozycję dobra Kulików 
z Doroszowem, zł. 123 549 98'/, wartości inwenta- 
rjalnej, na co fundusz ten winien jest funduszawi 
zakładowemu zł. 100.000, netto zł. 23.549 98'/g 
ruchomości fundacji i zakładu 

drohowyskiego zł. . . . 
aktywa zasładu drohowyskiego zł. 
Suma zł. 
mniej przewyżka należyteści bier- 
nych nad czynnemi zł. 


103 291'15 
54.530 18 


181.371315, 


35 578-257/, 
145 798 06 
a z dodaniem gotówki zł. 429.82; 
Razem zł. 146.227 88'/ 
3) Fundusz własnej asekuracji układa się: 
a) z gotówki . +. 6.656 zł. 36 ot. 
która właściwie jest ciągle w 
obrocie funduszu obrotoxego. 
b) z bezprocentowej po- 


życzki w fuvduszu obroiowym 6000 „ —g 
c) z zaległych u 14 dzier- 

żawców premij a À zę Sy E: 
a tylko d) z ulokowanych 500 5 — n 


Ztąd też fundusz ten w odseikach przyniósł 
tylko 15 zł. 38 ct, gdyż prawie cały jest w obro 
cie administracyjnym bez procentu. 

4) Fundusz Wł. hr. Skurbka, składa się: 
a) z gotówki . 329 zł. 67 ct. 


b) z efektów . 70.138 n 11, 
5) Fundusz emerytalny urzędników: 
8) z fuaduszu pożyczkow. 1.060 uł. 78 et. 
b) z efektów . 20.000 ee 
c) z gotówki należytości 
czynnych. > b r 141 „ 23, 
Razem 21.202 zł. 01 et 
Na tym funduszu cięży 
jednak . : : s T 2298mm 305, 
dłużna majątkowi obrotowemu 
za odprawę dla p. Starila, co 
się rocznie amortyzuje, — Z0- 
staje więc czysty majątek 18.903 „ 715 
Przygodny dochód tego 
funduszu wynosił w r. 1888 009, = 
a że zwiększenie się tego 
funduszu wynosi tylko . > 959 „ 56, 


więc o kwotę . š 0 A 600 zł. 44 ot. 


nie wystarczały normalne dochody funduszu na 
opłacenie ciężarów. 


6) Fundusz pożyczkowy składa się z wierzy- 
telności u fankcjonarjuszów Zakładu. i 
Oprócz powyższych 6 funduszów istnieja 


jeszcze oaobny fundusz depozytów, który 


wykazany jest z dniem 31 grudnia 1888 
w gotówce 43.691 zł. 27 ct. 
w efektach . ć . 80.688 „ 17 , 
Wykaz buhalt rji jest jednak wadliwy, gdyż 
nie wciągnięty jest w wykaz depozytowy dług du- 
wniejszy, na przypisie stojący 2.469 zł. 95 et. 
jakoteż kwota 7.000 „ A 
wzięta z depozytu roku 1889 zamiast roku 188 


PRZEGLĄD z dnia 31 października 1889. 


j tylko na władzach r:ądowych cięży cała odpo- 


wiedzialność, 

Taka interpretacja praw autonomji, o ile 
komisji wisdemo, po raz pierwszy z taką bez- 
względnością przez rząd głoszona, jest mylną i 
zdolną całą autonomję ubezwładnić. 

Z natury każdej władzy a zatem i autono- 
micznej wypływa prawo wydawania rozporządzeń 
i nakazów na mocy istniejących ustaw w swoim 
zakresie działania. Zasadą tę znajdujamy wypo- 
wiedzianą w dziele Steina o nauco administeacji, 
a przecież nikt Steina nie poządzi o przychyl- 
ność dla aztonomii krajowej. To samo wypływa 
ze statutu krajowego, który nazywa Wydział kra- 


Zrektyfikowany stan depozytów i rozgatunkowany | jowy „organem zawiadowczym i wykonawczym.” 


przedstawi się jak następuje: 


a) w efoktach - 80.688 zł. 17 ct. 
b) wksiążeczk. oszczędn. 11.000  — s» 
c) w funduszu obrotowym 

jako pożyczka a a T BLOGH py EB 
d) w gotówce (po atrące- 

nia 7.000 zł. j. w.) Pe OMA STY 


Razem . 46161 zł 22 ct. 
Wediug zamknięcia kasowego zapas go- 


tówki wynosł: 


a) kasy centralnej . 129 zł. 824c. 
b) Fund. Wł. hr. Skarbka 929 „ 67 at. 
c) „  asekuracyjnego 6.656 „ 36 , 
d) „  pożyczkowego. (rw EB - 
e) „ depozyt. (. w.) 14091 „ 27, 

Razem 21.822 zł. 04'46. 


W efektach było w kasach Fuadacji: 


a) Majątex zarodowy  . 286.272 zł. 38 ct. 
b obrotowy 300 n — n 
c) „ Wł.hr. Skarbka 70.133 „ 11l, 
d) e omer. urzęd. 20.000 4 — s» 
e) Depozyta . . 80.688 „ 17 
Razem . 457.398 zł. 66 ct. 
mn*ej wypcżyczcnych z fundu- 
szu  zarodowego funduszowi 
obrotowemu . A . . 145000 „ —, 
Zostaje . 312.393 zł. 66 ct. 


W końcu w książeczkach oszczę- 
dności było: 


a) Fundusz asskoracyjay 500 zł. — et. 
b) Depozyta . . . 11.000, —, 
Razem . 11500, —s 


Powracając do rachunku kasy, stan jej wy- 
kazany zamknięciem rachunkowem za r. 1888 
nie jest oczywiście z dnia 31 grudnia, ale wy- 
prowzdzony jest na podstawie dodatkowych dziea- 
ników, prowadzonych aż do dais 29 kwia- 
tnia 1889. 

Według strazzy był stan kasy dnia 31 giu 
dnia 1888 : 5 ; . 10.707 zł. 71⁄3. 
w czem mieściły się nie pize- 
prowadzone dotacje dla Za- 
kładu Drohowyzkiego 4140 „ Ol et. 
było więc gotówką właściwie . 6567 zł. 70'h«. 

Taki stan jest w Fuudacji stałym i dla te- 
go gotówka funduszu asekuracji własnej jest pra- 
wie w zupełności, a gotówka kasy denozytowej 
w zmącznej części stala w obrocie, co świadczy, 
że Fundacji brak dostatecznej dotacji kasnwej. 


Projekt ustawy 


o pisarzach gminnych. 


Wczoraj załatwiła komisja gminna przedło- 
żenie Wydziału krajowego z projektem ustawy o 
pisarzach gminnych. Sprawa ta jast tak ważną, 
że nie od rzeczy będzie zapoznać czytelników 
z treścią sprawozdania komisji i z projektem 
ustawy opracowanym przez dr. Fruchtmana. 

Wskutek uchwały Sajmu z r. 1887 zebrał 
Wydział krajowy obfity materjał z wyniku swych 
badań cə do reformy ustawodawstwa i ustroju 
gmin i przedłożył ankiecje zwołanej w r. 1887. 
Ankieta ta uznała potrzebę reformy ustawy 
gminnej i wyraziła przekonanie, że stosunki gmin 
wiejskich wymagają gruntownej reformy. Do za- 
sadniczych wniosków ankieta nie doszła, i radziła 
na razie istniejące zła usuwać nowelami do 
ustawy. 

Badania Wydziału krajowego wykazały, że 
jedną z najgłówniejszych przyczyn złego w gmi- 
nach wiejskich jest dotkliwy brak uzdolnionych 
pisarzy gminnych i ta okoliczność, że reprezen- 
tacie gminne po wsiach, mające w swym składzie 
członków przeważnie na bardzo nistim poziomie 
wytształcenia, nie będąc w stanie ocenić »dol 
neśri kandydatów, nadają posady pisarskie 
piesszemu lepszemu który się podejmie tej 
funkcii za najmniejszem wynagrodzeniem. Ankieta 
tedy poruszyła myśl wydania ustawy, któraby 
określała kwalifikację pisarzy, dającą rękojmię, 
że pisarz zadanie swa należycie spełnić potrafi. 

Przedłożony w r. zeszłym projekt ustawy 


Organowi temu nie można odmówić prawą wy- 
dania rozporządzeń i nakazów, a odwoływanie 
się d» braku odpowiedzialneści za nia, jest uie- 
uzasadnione, cztonkowia władzy autonomicznej 
odpowiedzialni są bowiem swoim wyborco:, a 
urzędsicy autonomiozni mianowani, są odpowie- 
dziaini na mocy instrukoyj wydawanyci czy to 
przez Sejm, czy przez władze autonomiczne. Ko- 
misja wakazuje zresztą na niezaprzeczoną prak- 
tykg, iż Wydział krajowy wydawał i wydaje 
w swoim zakresie działania, ogólnie obowiązują- 
cą rozporządzenia, ogłaszane w dzienniku ustaw. 
Rozporządzenia te bywają wymuszzhe grzywnami 
i innymi Środkami egzekucyjnymi, a tyiko prze- 
prowadzanie egzekucji wie jest danem władzom 
autonomicznym. 

Ponieważ ustawa o piszrzach gminny:h jest 
nader pożądaną, uchwsliła komisja doradzić Saj- 
moni, ażeby na ten raz nia trzymał się stan swi- 
ska zasadniczego i zgodził się na Żądznia Rzą- 
du, aby skład komisyj egzaminacyjnych i czas 
odbywania egzaminów normowała sama ustawa, 
tudzież aby inne szezegóły objęte zostały rozpo- 
rządzeniam Nnniestnictwa, w danem w porozu- 
mieniu z Wydziałem krajowym. Kowiają uznała 
za swój obowiązek zastrzedz stanowisko zasadni- 
cze Sajmu, a doradza cdatąpienie od niego tplko 
za względów użyteczności, aby ustawa mogła uzy- 
skać sankcję. 

Rząd nalegał także na zamieszczenie w u- 
stawie postanowienia, że $$ 102, 107 i 108 usta- 
wy gminnej mają być stosowane do pisarzy gmin- 
nych. Ponieważ nikt nie może wątpić, że istniejące 
postanowienia co do postępowania dyscyplinarne- 
go przeciw pisarzom gminnym mają trwać nedal, 
komisja nie przychyliła się do żądania rządu. | 

Pzojekt ustawy o pisarzach gminnych nie 
wprowadza — jak to rząd twierdzi — innych 
osób (ukwalifikowanych pisarzy) do współd ziałania 
w załatwianiu spraw poruczonego zakresu dzia- 
łania, za które jak dotąd odpowiedzialnym będz e 
n>czelnik gminy, a przeto nie pisarza, lecz wójta 
pociągać będzia rząd do odpowiedzialności za 
nienależyte sprawowanie czynności poruczon?go 
zakresu, bo pisarz zawsze będzie tylko ową słu- 
gą przydaną zwierzchności gminnej do załatwiania 
czynności urzędowych. 

Wprawdzie komisarz rządowy na posiedze- 
niu komisji oświadczył, że rząd nie będz'e mógł 
projektu ustawy przedłożyć do sankcji, jeżeli 
Sejm nie zmieni $ 108 ustawy gminnej, tj. jeżeli 
w ustawie nie będzie dostatecznie zabezpieczoną 
ingerencja na pisarzy gminnych; lecz komisja 
uważa, że lepiej będzie narazić ustawę na od- 
mówienie sank: ji, aniżeli się zgodzić na zmianę 
ustawy gminnej, którą komisja uważa za bardzo 
szkodliwą, 

Ustanawianie i mianowania słułby, wykony- 
wanie nad vią władzy” dyscyplinarnej jest jednem 
z najwa?niejszych praw autonomji gminy, a dopu- 
szczenie bezpośredniej ingerencji Rządu na tę 
służbę byłoby Ścieśnieniem autonomj;, bo dopro 
wadziłoby do podzielenia odpowiedzialnoś i mię- 
dzy naczelnikiem gminy a piesrzem. Na tem u 
cierpiałaby powaga wójta, bo pisarz podległy 
bezpośrednie starostwu uważałby się przynajmniej 
za równorzędną władzę z naczelnikiem gminy, a 
przez to cała równowaga gminy byłaby za 
chwianą. 

Biorąc za podstawę zeszłoroczny projekt u- 
stawy przez Sejm uchwalony przyjęła kamieja na 
stępujące zasad?: 

Jeżeli członek Zwierzchności gminnej obo: 
| wiąże się wykonywać czynności piearskie, Wydział 
pow. może uwolnić gminę od obosiązku utrzy 
mywania pisarza, może jednak uwolniedie to 
cofnąć. 

Pictrzem może być, kto jest obywatelem su 
etrjackim i pozyskał śŚwiedsetwo uzdo' nienia tub 
uwolnienia od egzaminu. 
| Kandydat na pisarza złożyć ma przed ko- 
| misją egzaminacyjną dowody znajcmoś i ustaw i 
manipulacji urzędowej i kasowej. 

Komisja przypuści do egzaminu k-ndydata, 
który złożył świadectwo nienagannego życia. 

Komisje egzaminacyjne urzędować będą we 
Lwowie, Krakowie, Bochni, Tarnawie, Nowym 


„| pisarzowi równorzędne stanowisko z wójtem, na; 


o pisarzach gminnych był przedmiotem Ścisłych | Sączu, Jaśle, Sanoku, Rzeszowie, Przemyśln, 
badań i żywych rozpraw w komisji gminnej, , Samborze, Stryju, S anisławowia, Kołomyi, Czort- 
która doszła do tego przekonania, że ustawa o | kowie, Tarnopolu, Złoczowie, Brzeżanuch i w 
kwalifikacji pisarzy nie powinna w niczem prze- | Żółkwi. „mm W 
aędzać przyszłej reformy ustroju gmin wiejskich, Każda z tych komisyj mianowana na rek 
nie powinna zatem w niczem naruszać teraźniej- | jeden składa się z przewodniczącego lub jego 
szego prawnego stanu rzeczy w tych gminach i | zastępcy, mianowanych przez Namiestnika w pe- 
zostawić zupełnie nizzmienione stauowisko pra: | rozumieniu z Wydziałem krajowym i z dwóch 
wne i teraźniejsze atrybucje pisarza gminnego, członków lub ich zastępców. Po jedym członku 
przedewszystkiem zaś sądziła komisja, że nie i zasiępcy mianować będą Namiestaik i Wydział 
powinuiśmy Ścieśniać autonomji gmin. i krajowy. w i $“ 

Projekt komisji uchwalory w styczniu b. ri Instrukcję dla kom'sji egzaminacyjnej wyda 
ni» uzyskał sankcji, wskutek czego Wydział kra- Namieatoictwo w porozumieniu Z Wydziałem kr. 
jowy ponownie projekt ustawy o pissrzach | Wydział krajowy w porozumieniu z Nsa- 
przedłożył Sejmowi. ! miestnictwem może uwolnić od egzaminu w uwzglę- 

W projekcie swoim Wydział krejowy nie, dnieniu szezególnych okoliczności. m, 
ograniczył się do zmian tych postanowień u-| , Kto z powodu czynów karygodsych nie jest 
chwały sejmowej, które były powodem cdmowy, ohieralny do Rady gm., nie może być pisarzem. 
aankoji, lecz poczynił liczne zmiany, których! _ O każdej zmianie w osobie pisarza ma 
obecnie komisja nie uwzględniła i poprzestała ' Zwierzchność zawiadamiać Wydział powiatowy. 
tylko na zbadania postanowień dawnego pro- | Pisarz może pełnić obowiązki w kilku gmi- 
jektu sejmowego, przaz rząd kwestjonowanyoh. | nach. e i > 

Komisja pr.yjęła żądanie rządu, eżeby wi Osoby pełniące dziś urząd piasrzy mogą 
art. II zamieszczon : postanowienie, iż pisarz być pozostawione nadal, jeżeli do dwóch lat 
gminny musi byś obywatelem austrjackim, co, złożą egzamin lub uzyskają uwolnienie od niego. 


zresztą samo przez się rozumiało się. i 
SEJM. 


Z żądaniem, aby pisarz składał przyrze- | 
czenie w miejsce przysięgi w ręce starosty, ko- ; 

(16 posiedzenie z dnia 30 października.) 
Początek o godzinie 11 m. 30. 


misja nie mogła się zg dzić, albowiem pisarz 
gminny jako funk'jonar,usz gminy mógłby skła” | 
dać przysięgę tylko w ręca naczelnika gminy, a 
zresztą złożenie przyrzeczenia w starostwie mo- 
głoby mylnie tak być uważane, iż ustawa nadaje Odczytańo pstycje, których spia następujący : 
Stani Gmnins Kłaj, o utworzenie urzędu podatko* 
czemby powaga tegoż ucierpiała. wego w Niepołomicach i o zmi*nę przepisów co 
Rząd wymagai dalej, ażeby w ustawie mie- | do sposobu ściągania podaików w drodze sekwe- 
ściły sią postanowienia o skład.ie komisji egza- ; stracji. — Gm. Gołogórki, o przeklasyfikowanie 
minacyjnej i o Czasie jej zbierania się. Co się! gruntów w gminie. — mina Siedlec, o zmianę 
zaś tyczy postanowień, mających sig wydać w; ustawy drogowej. — Gmina Rohśtyn, o zmianę 
drodze rozporządzeń, TZzĄć mniema, iż pozosts- ustawy i instrukcji o zarazach bydlących. — Ta 
wienie Wydziałowi krajowemu prawa wydawania , sama, o bszprocentową pożyczkę na budowę ko- 
rozporządzeń natrafia na zasadnicze przeszkody, į szar. — (m. Borszczów, o Zasiłek na rzecz stra- 
nie władzom bowiem autonomicznym, Ale rzą- ży ogciowej. — (łm. Snowicz, o subwencję na 
dowi przysłuża władza wykonawcza Fozporzą- | budovę dróg gminnych. — Gminy Widynów, 
dzeń na zasadzie obowiązujących ustaw, bo: Bkwarzawa, Gołogóry, Strutyn, Zalesie, Jasienow- 


ce, Snowiea i Dzieduszyce, o zapomogę z powo- 
du nieurodzaju. — (Gm. Jasienowce, o zniesienie 
opłat za doręczanie stron m pism sądowych. — 
O to samo gminy Zalesie, Strutyn i Gołogórki.—! 
Komitet paraf. w Miłowaniu, o zapomogę na we». 
wnętrzne urządzenie k ścioła. — Komitet cer- | 
kiewny w Rohatynie, o zapomogę na restaurację , 
cerkwi — Akademja umiejętności w Krakowie, o : 
zasiłek na wydawnictwo atlasu geologicznego. — į 
Stow. młodzieży rękodz. „Skałą“ we Lwowie, o; 
subwencję. — Rada szkol. miejsc. w Antoniowie, | 
o przeistoczenie szkoły na dwukla:. — Nauczy-; 
ciela w Bóbrce, o podwyż. płacy. — Izaki Ant. Ko- | 
shscy, © budową drogi przez Dabestawce. Dr. Sza- | 
reniówicz, © subwencję na prowsdzenie dalszych ; 
rozkopów w okolicy Halicza. — Zarząd fidsiko- ' 
misowych dóbr Bohorodczany, w sprawia propi- | 
nscyjnej. — Lukazandel Anioni, o pomoc dla su- ; 
kieniizów w Leżajsku — Władysław Jamiński, 
Jan Borkowski, Karoline Eberbacb, Grzegorz 
Mielnicki i Henryka Bonhard, o zasiłek na; 
kcztałcsnie się w Śpiewia. — Rzeźbiarz Gadom- | 
ski, 0 zapomogę. — Gmina miasta Jordanowa, o 
zmisnę ustawy propinacyjnej. — Zarząd szkoły w | 
Krystynopolu, o subwencję ra cele nauki zręcz- 
ności — Kółko rolnicze w Trzemeśni, o umie- 
szczenie jednego ucznia na koszt kraju w szkole | 
koszykarskiej w Jarosławiu. — Komitat wydawni- ' 
;twa dziełek ludowych, o zasiłek. — Towarzy: | 
stwo dostaw artykułów dlą wojska, o subwencję. 
— Stanisław hr. Plater, o subwencję na założe- 
nie krochmalarni w Siebieczowie, — Aleksauder ; 
Barwiński, o subwencję na wydawnictwo „Ruskiej | 
historycznej bibjoteki — Gmina Wola Filipow- | 
ska, © zniżenie prestacyj szkolnych. Gmina 
Targowiea, o opust podatku gruntowego, — Pa- 
rafjanie z Kutac:kowiea, o zasiłek na wykońsze- 
nie cerkwi. — Osada Berezów Średni, © oddzi*lsnie 
od Beregsowa wyżnego. 

Petycje ts odesłano do właściwych ko- | 


mieyj. 

Poseł Rutowski złożył do laski mar- 
szałkowskiej wniosek z projektem noweli do u- 
stawy krajowej z r. 1886 o uwolnieniu nowo po- 
wstających zakładów przemysłowych od wszel- 
kich dodatków do podatków, z wyjątkiem pań- | 
stwowych a to w tym kierunku, ażeby przyznano | 
ulgi podatkowe w dodatkach krajowych nie tylko, ; 
jak dotychczas, nowo powstającym, ale pod pe- 


ustawą dotąd nie korzystały, tudzież ażeby tym 
zakładom ulgi te przyznał ex officio. 


wody dotychczasowych niepowodzeń i warunki 
zaprowadzenia w kraju cukrownictwą. 

Z porządku dziennego odesłano sprawozda- 
nie Wydziału krujowego w przedmiocie dodatko- 
wego kredytu na zasiłwi dla innych szkół górni- 
czych do komisji górniczej; zaś sprawozdanie 
Wydziału krajowego o petycjach Wydziałów Rad 
powistowych w Rawie ruskiej, w Sokalu i Cie- 


nowego c. k. sądu kolegjalnego z siedzibą w Ra- 
wie ruskiej — do komisji prawniczej. 

Z kolei motywował p. Teliszewski wnio- 
sek o wezwanie c. k. Rządu w sprawie ułatwie- 
nia wpisów do kaiąg tabularnych tych nierucho- 
mości, których wartość niə przenosi kwoży 
300 zł. 

Zważywszy, Że z powodu prowadzenia ewi- 


dencji katastralnej i z powodu dążenia do tego, | 
by kataster zgodnym był z kcięgarai gruntowe | 


mi, strony obowiązane do przeprowadzeniu tej 
zgodności i do uregulowania stanu tabularnego 
narażone są częstokroć na ponoszenie bardzo 
znacznych kosztów ; 

zważywszy, Ż8 koszta te w sprawach, gdzie 
idzie o przedmiot małej wartości są nie tylko 
niestosunkowo wysokie, ale w wielu wypadkach 
przewyższają samą wartość przedmiotu, przezna- 
ozonego do wpisu tabularnego; 

zważywszy, ż8 c. k. Rząd, pomimo wezwa- 
nia, wystosowanego do niego w tym względzie zo | 
strony Wysokiego Sejmu w r. 
zarządził — żąda wnioskodawca uchwalenia wo- 
zwania do Rządu: 

1) by w drodze właściwej postarał się o to, 
ażeby wszystkie podanis, odnoszące się do wpisów 
tabularuych, których przedmiotem są nieruchomo- 
ści o wartości nia przewyżazejęcej kwoty 300 zł,, 


nych, w których chodzi o przedmiot wartości | 
mniejszej jak 300 zł, wprowadził postępowanie : 
bezp'średuje i ustne, oparte na przepisie $ 434, 
ustawy cywilnej. 

Wniosek ten odesłano do komisji praw- 
niczej. 

Sprawozdanie kcmisji budżetowej o pomocy | 
krajowej dla okolic dotkniętych nieurodzajem re- 
ferował p. Biliński 

W wcżorej+zym numerze podaliśmy dokładną 
treść sprawozdania, jakoteż wnioski komisji w do- 
słownem brzmieniu. 

P. Antoniemiez w rozprawie ogólnej 
stawia poprawki w tym kierunku, ażeby pomoc 
kraju udzieloną byża nietylko dla dotkniętych 
klęską nieurodzaju, ale i dla tych, których po- 
wódź znisze yła. Dalej żąda podwyższenia cyfry 
z 300,000 zł. na 450 tysięcy i aby z tej kwety 
obsócony 150 tysiący na zasiłki bezzwrotne, a 
300 tysięcy na pożyczki bezprocentowe. Wreszcie 
żąda uchwalenia dzlszej rezolwji do Rządu, mia= 
nowicie tej, aby Rząd wyjednał u zurządów kra- 
jowych dróg żelaznych bezpłatny lub przynajmniej 
po zniżonych canach przewóz artykułów żywności 
dla ludzi i paszy dla bydła. 

P. ks. Czartoryski pragnie wyjaśnienia 
ustępu pierwszega wniosku komisji. Nie może bo- 
wiem ze sprawozdania komisji nabrać przekona: 
nia, czyli zasiłek 100000 zł przeznaczonym ma 
być tylko na same bezzwretne zapomogi, czyli 
też na bezzwrotne zasiłki dla powiatów i gmin 
na osie robót publiczaych. 

Mówca uważa dawanie zapomóg bezzwrot- 
nych za demoralzujące i stosownie do otr:yma- 
nego wyjaśnienia ze strony sprawozdawcy komisji 
z»powiada odpowiednie wnioski. 

Z wnioskami posła Antoniewicza co də pod- 
wyższenia cyfry pomocy kraju mówca się nie 
zgadza, natomiast głosować będzie za wezwa- 
niem do Rządu o obniżenie cen transportu ży- 
wności i paszy. 

P. Zygmunt Kozłowski podziela zdanie 
poprzedniego mówcy. W r. 1887 fundusz na bez- 
zwrotne pożyczki przeznaczony, nie został roz- 
dzielony tak, jak tego istotna potrzeba wymaga- 
ła. Zapomogi dostali tylko ci, co się umieli o to 
postarać, a prawdziwie biedni i potrzebujący nie 
zawsza byli uwzględnieni. 

, Mówca jest zdania, że w pierwszej linji 
państwo jest powołane do akcji pomocniczej. Rząd 


gzanowie, tudzież petycji Rady gminnej w Rawie | 
ruskiej w sprawie ustauowieria dla okolicy tej | 


wolke były od opłaty stemplowej; i | 
2) by we wszystkich tych sprawach tabu'ar- | 


z yn 
zaniedbuje nasz kraj od 100 lat, jemu to należy 
w znacznej części przypisać dzisiejszą klęskę. 
Niczego nie możemy wykołatać od rządu na po- 
dźwignięcie naszego kraju. Marnej n. p. rzeczy t.j. 
soli nie mogła nasza delegacja uzyskać, nie dla 
tegn, aby rząd był nam nieprzychylny, lecz z po: 
wodu związku z Węgrami. 

Co do pomocy ze strony kraju, żąda mów- 
oa, aby pomoc ta nie była demoralizująca, ale 
użytą na roboty publiczne. 

~ P. Jan hr. Stadnicki dawał wyjaśnie- 
nia, jakich się p. ks. Czartoryski domagał. Suma 
100.000 zł. ms być użytą w ten sposób: przede- 
wszystkiem na roboty publiczne i na wsparcie 
instytucyj gminnych. Dawać zapomogi darmo bg- 
dzie się tym, którzy nie potrafią zarobić. 

P. Chrzanowski postawił formalny wnio- 


| sek, aby w ustępie drugim wniosku komisji, którym 


Bię upoważnia Wydział krajowy do zaciągnięcia 
pożyczki głodowej wyrażoną została oyfra, w ja- 
kiej pożyczka ta zaciągniętą być ma. 

P. Rutowski domagał się, aby fundu- 
sze te przeznaczono na założenie po gminach 
kas zaliczkowych systemu Raiffeisena. Z kas tych 
czerpaliby dotknięci klęskami potrzebne fun- 
dusze. 

P. ks. Siczyński żądał, aby zapomoga 
przez rząd ofiarowana, jako akt hojności, rozdaną 
zostałą między ludnoś6 darmo, zaś pomoc kraju, 
aby obrócona była na wsparcie kas pożyczkowych 
gminnych i spichlerzy gminnych. Dalej żądał, 
aby po gminach zostały utworzone komitety, 
a do mich powołani księża i zwierzchność 
gminna. 

P. Huryk żądał, aby zapomogi użyć na 
naprawę lub budowę dróg, tudzież aby roboty 
nie były oddawane generalnym przedsiębiorcom, 
lecz gminom i wniósł odpowiednią rezolucję. 

P. Biliński, jako sprawozdawca, sprzeci- 


wia się wnioskom p. Antoniewicza z wyjątkiem 


j tej części, w której żądał wezwania rządu o zni- 


żenie cen transportu artykułów żywności i pa- 
Bzy; zgodził się jednak na wniosek p. Chrzanow- 
skiego jako całkiem słuszny. 
Przystapiono do dyskusji szczegółowej. 
Godzina 2 min. 30 posiedzenie trwa dalej. 
Następne jutro, we czwartek. 


wnymi warunkami także i już istniejącym zakła- ; 
dom przemysłowym. Wniosek ten zawiera także | 
rezolucję do Wydziału krajowego, aby zbadał, ; 
czy i które fabryki z ulg przyznanych wspomnianą i 


zcig © KIA 


Anon, dma 30 października. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej 


Dalszy wniosek p. Rutowskiego po-, Satuły gminie Smolnik, w powiecie liskim, na budo- 
leca Wydziałowi krajowemu, ażeby zbadał po- | We Szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł, j 


Mianowania. Minister handlu zamianował 
adjunkta, Leona Karasiewicza, inżynierem dla służby 
techuicznej c. k. poczty i telegrafu, pozostawiając go 
w dotychczasowem miejscu slużbowem w Stanisła- 
wowie. 

C. k. Namiestnictwo nadało prezento na 
| opróżnione gr. kat. probostwo reg. coll, w Kossowie 
, starym, ks, Józefowi Abrysowskiemu, gr. kat. probo- 
szczowi w Tyśmienicy. 


Zaręczyny. W tych dniach odbyły się zarę- 


|czyny p. Władysława Komorowskiego, właściciela 


| dóbr w Rzeszowskiem, z panną Marją hrabianką 
Dzieduszycką, córką Stanisława hr. Dzieduszyckiego 
z (łwoźdzca. 


' P. Adolf Korczak Chulawski, urzędnik dy- 
,rekcji kolei państwowej we Lwowie, powołanym zo- 


stał do pełnienia służby przy jeneralnej dyrekcji tejże 
| kolei w Wiedniu. ar a? 


Przy wyborze uzupełniającym do Rady 

powiatowej szałackiej wybranym został z grupy wię- 
| kszych posiadłości Michał br. Baworowski, właściciel 
dóbr Sorocke. 

Do Rady powistowej żółkiewzkiej wybranym 
został z grupy gmin wiejskich Demko Jamira, naczel- 
' nik gminy Żełdca. 

Śluby. W podwawelskim grodzie odbyły się 
w tych dniach śluby: P. Jana Falęckiego, aptekarza 
ze Lwowa, z panną Aleksaudcą Bączkowską., 

P. Stanisława Piątka, aptekarza z Turki, z p. 
Lacyną Bączkowską. 


c 30 P. Franciszka Machniewicza, artysty-malar 
1887, nie niej z p. Anną Drożdż. 8 N 


Zmarli. W Krakowie zmarł Ludwik Rawicz 
Radomyski, więzień stanu z r. 1846, emerytowany 
referent katastralny, 


i Nagła zmiana w temperaturze nastąpiła w cig- 
| gu ostatnich dwudziestu czterech godzin. 
f 


Wczoraj jeszcze przed południem termometr 
wskazywał jeden stopień zimna, a dziś jaż z rana 
mieliśmy kilka stopni ciepła, w połuduie zaś termo- 
metr w cieniu podniósł sig do wysokości 16 stopni 
ciepła, — 

Pogrzeb. Tłamy publiczności odprowadziły 
wczoraj na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 4. p. 
Mieczysława Skrzyńskiego. 

Orszak pogrzebowy rozpoczynały zastępy mło- 
dzieży szkół ludowych lwowskich i szkoły wydziało- 
wej żeńskiej, a za karawanem, zasypanym  prześlicz- 
nem: wieńcami, szły uczennice seminarjnm nauczy- 
cielskiego, nauczyciele i nauczycielki, wreszcie szero- 
ka fala publiczności. 

Od bramy cmentarnej do grobn nieśli trumnę 
nauczyciele szkół ludowych. Nad mogiłą, po skończo- 
nym obrzędzie kościelnym, przemówił radzca szkolny 
p. M. Baranowski, który skreślił pracowity żywot 
zmarłego i zasłagom jego należyte oddał uznanie. 

Zamiast wieńca na tramnę zmarłego grono ko- 
legów jego ofiarowało odpowiednią kwotę dyrekcji 
szkuły wydziałowej, celem zakupienia ubrań zimowych 
dla ubogiej młodzieży, której zmarły był za życia 
serdecznym opiekunem. 

Młodzież rękodzieluicza, uczęszczająca do szko- 
ły przemysłowej, urządzą za duszę ukochanego pro- 
fesora żałobne nabożeństwo. 

Z galicyjskiego Tow. muzycznego. Dy- 
rekcja zaprasza Panie należące do chóru damskiego, 
oraz członków chóra męzkiego, na próbę, która z 
powodu przypadającego w piątek święta, odbędzie się 
we czwartek o zwykłej godzinie w sali towarzystwa. 

Dr. Izydor Baumann, kandydat adwokacki, 
nwięziony niedawno z powoda podejrzenia, że brał 
udział w usiłowanem przekupienia sędziów przysię= 
głych podczas rozprawy Donnera, został na wolną 
stopę z więzienia wypuszczony, za złożeniom kaucji 
3000 zł. 

W dnie zaduszne, poświęcane zwiedzania 
cmentarzy i modliwom za zmarłych, zarządził magi- 
strat, jak to corocznie bywa, zamknięcie ulicy Pie- 
ksrskiej dla przejazdu powozów, aby tem samem 
ułatwić wędrówkę pieszych, śŚpieszących do bram 
cmentarzą Łyczakowskiego. Zarządzenie to, bardzo 
stosowne, w roku bieżącym mały przyniesie pożytek, 
gdyż, jak już kilkakrotnie pisaliśmy, przedsiębiorcy 
żydowcy, budujący kamienice na podwórza byłego 
hotelu Podolsk ego, postarali się zawczasu O to, aby 
ulicę Piekarską nietylko zamknąć dla przejazdu po- 
wozów, ale nawet ntradnić wędrówkę pieszym prze. 
choniom. Oto postarali się oni, wobec dziwnej Bpa. 
tji urzęda budowniczego, sypiąc na Ńrodku ulicy ku. 


py piasku, ustawiając stosy cegieł i zakładając na- | 
wet skrzynie do rozrabiania wapna, a dziś będzie 
zmusić cwych przedsiębiorców do uprzątnięcia ulicy. 
Zobaczymy ! 
Nowy gmach pocztowy jest dość wygo- 
dnie urządzony, a te wadliwości, jakie są teraz, jak 
np. przeciągi, dadzą się zapewne usunąć wtedy, gdy 
gmach zupełnie skończony będzie. Jest wszakże jedna 
niedogodność, na którą pragniemy zwrócić uwagg Dy- 
rekcji Poczt, 

Idzie nam o to, żeby wszystkie korespondencje, 
należące do działa „Poste Restante“, były złączone 
w jednem biurze. Dzisiaj zwykłe listy, nadeyłane 
poste restante, sa gdzieindziej, a gdzicindziej 
znowu przekazy, nadsyłans poste restanie, a 
gdzieindziej wreszcie listy pieniężne, adresowane na 
poste restante. To rozklasyfikowanie myli pu- 
bliczność, raraża ją na spacerowanie ro całym gma- 
ków. Tymczasem gdyby te wszystkie posyłki były 
w jednem miejscu, pod jednym tytułem, to jeden 
urzędnik tego działu mógłby od razu wyekspedjować 
interesanta. 

Znając gorliwość naszej Dyrekcji poczt do za- 
spokajania żądań publiczności, podajemy tę propo- 
zycję pod jej kompetentną rozwagę. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie samo- 
istnych członków stowarzyszenia krawców i kuśnierzy 
odbędzie się w niedzielę d. 3 listopada 1889 o go- 
dzinie 11 przed południem w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym: 

1. Omówienie dostarczania maudarów dla c. ik. 
urzędników państwowych. 

2. Wnioski członków. 

Z powodu nagłości i ważności sprawy, dla tu- 
czniejsze zebranie. 

P. G. Ossowski, delegat komisji antropolo- 
gicznej Akedemji umiejętności w Krakowie, badał 
ostatniemi czasy pod względem archeolvgicznym zng- 
czną przestrzeń powiatu husiatyńskicgo, Poparty 
staraniami miejscowych właścicieli ziemskich, a szcze- 
gólnie WW. PP. Kaz. Horodyskich z Żabiniec i K. 
Cieńskich z Uwisły, odkrył izbadzł liczne zabytki z 
okolic wsi Uwisły, Wasylkowiec i Żabiniec, składują- 
ce się z osąd przedhistorycznych, z grobów płyto: 
wych, grobów kurkanowych i grobów nieciałopalnych, 
niemających żadnych oznak na powierzchni, a nale- 
żących do wieku kamiennego. Oprócz tego badający 
natrafił w Wasylkowcach na Bzczególniejszą formę 
ciałopalnych obrzędów pogrzebowych, odznaczającą się 
tem, że urny grobowe w ziemi ustawiano, otoczone i 

Badania wszystkich tych zabytków przyaiosły 
nader rzadkie i cenne wykopalisko, złożone przewa- 
żnie z malowanych i ornamentyką zdobionych wyro- 
bów z rogu jeleniego, kości, krzemienia, kamienia i 
bursztynu. 

Zbrodniczego zamachu dopuścili się nie- 
znani łotrzykowie na torontalskiej kolei w Węgrzech 
między stacjami Schechenfalva a Gyóryhaza. W celu 
zrabowania pociągu, odśrubowali oni szyny i Bprowa- 
dzili wykolejenie się pociągu. W obec licznych po- 
dróżnych jadących tym pociągiem, zbrodniarze zaraz 
po wykolejeniu pociągu umknęli, nie obyło się jednak 
bez nieszczęśliwego wypadka, gdyż hamowniczy ze- 
skakując z maszyny, dostał się pod jej koła i ciężko 
okaleczył s'g. Reszta służby i podróżni wyszli z ca- 
łą skórą z tej sprawy. 

p. Zdzisław Włodek od bar. Hirscha, słynnego mi- 
ljonera i założycielela znanych fanducyj w Galicji. 

Dobra Werehrata w pow. Rawa ruska, nabył 
Ludwik hr. Dębicki, współredaktor Czasu, od ba- 
rona Ott von O'tokron, zamieszkałego w Czechach. 

Zapomniany zapis. Pisma warszawskie za- 
mieszczają następującą notatkę: „Przed sześciu laty 
zmarły 6. p. Gustaw Zieliński, sutor „Kirgiza“, zapi- 
aal sumę rs. 6000 na rozdział pomiędzy  litoratów 
potrzebujących wsparcia, wedłag uznania egzekntorów 
testamentu. Termin rozdziału oznaczony testaman- 
tem jnż minął, a co się dzieje z funduszem — nie- 
wiadomo“. 

Rosyjski minister sprawiedliwości przedłożył 
do wyższego zatwierdzenia projekt ustawy ogranicza” 
jącej liczbę adwokatów żydów. 
wsi Dorgos na Węgrzech piastował od lat wiela nie- 
jaki Geza Berry urząd notarjusza. Krążyła o nim 
wprawdzie pogłoska, że pochodzi z książęcej rodzi- 
ny, lecz stary notarjusz nie przyznawał się do tego 
i żył zresztą bardzo skromnie, W tych dninch zmarł 
on, a na kartkach pogrzebowych przeczytać można 
było: „Książę Berry, z rodziny Burbonów“. — Ta- 
jemnicą jest, w jaki sposób ten potomek rodziny 
królewskiej dostał się do nędznej włości węgierskiej, 
o której dotychczas nikt nie wiedział, i dla czego 
w niej się osiedlił. 

Polski hrabia. Taki jest tytnł operetki no- 

wej, którą wystawiono niedawno w Berlinie — 
z wielkiem powodzeniem. Libretto czyli tekst tej 
operetki jest mięszaniną podań o Gertrudzie Komo- 
rowskiej i Zofji Potockiej, i w pewnym ustępie do- 
jak się to u nas mówi, słyszał, że dzwonią, ele nie 
wie w jakim kościele. Bohaterka jest Greczynką, 
przywiezioną z Konstantynopoła i nazywa się Zofią, 
a bohater, i następnie jej małżonek, nosi wprost 
nazwisko: „hrabia Petocki.* Rzecz nie kończy się 
jednak tragicznie, dzięki wmięszaniu się w te sprawę 
bardzo wysoko postawionych osób, z historją naszą 
nie wiele wówczas wspólnego mających. 
p Operetka ta, posiadać ma zalety mazyczoe i 
będzie przez czas dłuższy robiła kasę. Autorami jej 
są: Ryszard Génóə (librecista) i Adolf R-th (kom- 
pozytor). 

Tabakiera. Car podczas ostątniej swojej by- 
tności w Berlinie podarował Bismarkowi na pamiątkę 
wysadzaną brylantami tabskierkę. Owóż Grażdanin 
utrzymuje, że za tę tabukierkę zapłacił był car 

W uzupełnieniu wiadomości o olbrzymich 
pracach osuszania błot poleskich, podajemy, że po- 
trzebne do prac tych narzędzia wiertnicze 
i maszyny jenerał Żyliński i inżynierowie jemu przy- 
dzieleni sprowadzili z fabryki krakowskiej „L. Zie- 
leniewski*. Narzędzia te zostały następnie wysłane 
na Kaukaz, gdzie są dotąd w użyciu. 

Lordem majorem Londynu został wybrany 
NA rok nadchodzący żyd, Henry Aron Isaacs, Jest 
to już trzeci z kolei starego zakonu wyznawca, kió- 
rego potężna londyńska „City* wybrała swoim naj- 
Wyższym dostojnikiem. Cała prasa żydowska euro- 
pejska jest z tego powodu w Biódmem niebie — 
oczywiście. 

Fiiegende Blatter podały w ostatnim nume- 
rze doskonały dowcip, który jednak na język polski 


rzeczą nader ciekewą, czy też” magistrat potrefi 
chu i zmusza do zajmowania sobą mnóstwa urzędni- | 
tejszy.h krawców żywotnej, uprasza się o jak najli- 
pokryte były wielkiemi bryłami palonej gliny. 

Dobra Tuszów nad Wisłą nabyłtemi duismi 

Notarjusz gminny z domu Barbonów. We 
tyka także „Marji“ Malczewskiego. W ogóla autor, 
24000 marek pewnemu jnbilerowi berlińskiemu. 
zwi się nie da. Podzjemy go więc po nie- 


£ „In jedem „Wohl“ ist ein „W.* — Znaczy to, 
A W każdem słowie „Wohl“ jest litera „w“, literę 
ę eTA się jak „Weh“ zatem odczytanie tych 
: W daje głęboką sentencje filozoficzną. „In 
jedem Wohl ist ein Weh* — czyli „w każdem 
szczęściu jest jakaś boleść,“ 


Z Trybunału kasacyjnego. Podaliśmy wczo- | władzeach. Z lewej strony pochowana jest księżna 


raj, że Trybunał kasacyjny zniósł wyrok, wydany 


przez tutejszy sąd karny w sprawie ks. Stanisława ; 


PRZEGLĄD z dnia 31 października 188%. 


m SĘ = 


| Terceira. 
Wzdłaż grobowca z obu stron ciągnie się ro- 


Stojałowskiego i zarządził rozpisanie nowej rozprawy. | dzaj balkonu z czarnego i białego marmuru, 120 cnt, 


Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie przynoszą obszerne 
sprawozdania z posiedzenia Trybunału kasacyjnego, i 
z tych się dowiadujemy, o motywach jakie Trybuna- 
łem kierowały. 

Otóż przypomnieć należy, iż pierwsza insten- 
cja we Lwowie uznała ks. Stojałowskiego winnym 
tylko lekkomyślnej krydy a od zarzutu sgrzeniewie- 
rzenia rozmaitych kwot uwolniła go zupełnie. Od 
tego wyroku odwołała się zarówno prokuratorja jak 
i ks. Stojałowski. Trybunsł kasacyjny pod prze- 
wodnictwem radzcy Óworu Kowalskiego, po dłuższej 
naradzie, przychylił się do wywodów jeneralnego pro- 
kuratora p. Sieglera v. Eberswalda, który utrzymy- 
wał, że sąd lwowski pomylił się uwalniając ks. Sto- 
jałowskiego od zarzutu sprzeniewierzenia. Tak tedy 
orzekł Trybunał wreszcie, że tylko co do uznania 
księdza St. winnym lekkomyślnej krydy, wyrok pierw- 
szej instancji ma pozostać w swej mocy, zaś wyrok 
uniewinniający księdza St. od innych zarzutów znosi 
się i ma być przeprowadzona rozprawa. 

„Nowoje Wremia“ siale odgrywa względem 
Polaków rolg denuncjenta i częstokroć widzi w najuie- 
winniejszych objawach życia polskiego groźne widmo 
pragnień oderwania się od caratn i przeczuwa Wszę- 
dzie polską intrygę. Obecnie, z powodu zapowiedzia- 
nych w Warszawie wystaw Bziuki nowej i starożytnej 
— nasion i wyrobów mlscznych oraz wystawy 
drobnego przemysłu i przedmiotów galentaryjnych, tak 
sig odzywa: 

„Sądząc z nazwisk osób, należących do skłądu 
komitetu wykanawczego (rasporaditieclnako) tych wy- 
staw, wnosić można, że przybiorą one wiclkie roz- 
miary, i że wezmą w niej udział znaczuiejsi właści- 
ciele ziemscy z zachodnich i południowo-zachodnich 
gubernij, pod przewoduictwem takich ludzi, jak kaig- 
żę Ogiński, hr. Tyszkiewicz i inni członkowie arysto- 
kracji polskiej, Stara to maniera, ale w zupełności 
wypróbowana; jeżeli z jakiej bądź przyczyny słebnie 
w gubernjach zachodnich lub południowo=zachodnich 
dążenie ku Warszawie, nieodzownem jest czemkolwiek 
je rozgrzać i w tym celu wystawy mogą się dobrze 
przysłażyć pod względem osobistego zapoznania się 
Polaków z różnych gubernij i wzajemnej wymigny 
mysli“. 

Dalszy ciąg artykulu jest pisany w tym samym 
duchu i podsuwa ustawicznie rządowi myśli, że do» 
brzeby było nie pozwolić Polakom na wystawę i 
w ogóle jakiekolwiek zgromądzenia, bo te mogą 
zagrażać bezpieczeństwu, a nawet całości państwa 

Dokładna buchalterja. 

— Panie Feinmesser, otwórz pan konto ban- 
kructwa. 5 

— Jnż otworzyłem panie pryncypale. 

— No, to teraz zobacz, kiadyśmy osttni raz 
bankrntowali. r 

Teatr. Dziś „Wosele landszturmisty* farsa z 
niemieckiego 

Jutro „Kapitan Fracassa" operetka. 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. W piątek i w sobotę wystuwi dy- 
rekcja naszego teatru nową sztukę pod tyt. „Mły- 
narz i jego córka.“ Dzieło to, pióra Raupacha, gry- 
wane w wiedeńskim Barga i na innych pierwszorzę- 
dnych scenach niemieckich, zdobyło sobie w Niem- 
czech ogromzee uznanie. Dyrekcja naszego teatru 
prowadzi juź od dłuższego czasu próby z tą sztnaką, 
bo zamierza ją wystawić z taką okazałością i z ta- 
kim artystycznym pietyzmem, z jakim wystawiła ze- 
szłego roku Grillperzerowskie dzieło „Matkę rodu 
Dobratyńskich*, za co otrzymała ogólny poklask od 
wszystkich przyjaciół naszej sceny. 

* P. Zboiński, sympatyczny artysta naszej sce- 
ny, wrócił już zupełnie zdrów do Lwowa i wkrótce 
rozpocznie występy. 


* Spuścizna literacka śp. Kazimierza hr. 
Wodzickiego jest bardzo bogata, ale rozrzucona 
po rozmuitych czasopismach. Zmarły napisał nastę 
pujące menografje: 1) Bociany, 2) Jaskółka, 3) Ja- 
strząb gołębiarz, 4) Kuropatwa, 5) Wróbel domowy, 
6) Kruk właściwy, 7) Kukułka Czeczotka. Zapiski 
te drukowane były naprzód w dodatku do Czasu i 
Przeglądzie Polskim. Wyszły także w osobnych od- 
bitkach dwie monografje; 8) Wycieczka ornitologi- 
czna w Tatry (Leszno 1851), 9) O gokolnietwie i 
ptakach myśliwskich (str. 213), 10) Vađe me- 
cum dla owczarzy — w r. 1853, 11) Syste- 
matyczny spis ptaków, uważanych w ziemi kra- 
kowskiej (Bibl. Warsz.) Wydał tekże rozprawę eko- 
nomiczną pod literami K. W. p. 1. 12). Własność i 
gsłożebnictwa w Galieji, Kraków 1867, str. 59, dru- 
kowang poprzednio w Przeglądzie Polskim w Kra- 
kowie. Prócz tego znaną jest jego praca 13) „O 
kredycia w Galicji*, 14) „O wpiywie, jaki wywie- 
rają ptaki na gospodarstwo“, Wydał także nieda- 
wno dzieło „O orłaca*. Nadto dsbintował na poiu 
belletystrycznem p d pseudonimem Kazimierz Olejow- 
ski. Wydał we Lwowie r. 1874 powieść pt.: „Te- 
resa“. Po niemiecku ogłosił: 1) Der Vogel-Zug im 
Fruhjare 1885. 2) Ueber Muscicepa parva u. einige 
Qolomoherpen. 3) Einige Worte über die Fortpfian- 
zung des Rallns aquaticus. Ostatnią jego praa był 
obrazek myśliwca polskiego, umieszczony w Zowcu 
lwowskim pt.: „i*an Michał“. Lwów 1888, wydany 
osobno. 

* Towarzystwa „Bibjoteki słuchaczów prawa“ 
we Lwowie wydaje własnym nakładem Pandekia pra- 
wa rzymskiego przez dra Ferdynanda Źródłowskiego, 
profesora uniwersytetu lwowskiega. 

Obszerne to dzieło składać Bię będzie z trzech 
tomów. Tom pierwszy. zawierający część ogólną wy- 
szedł już z druku i nabyć go można w księgarni p. 
Starzyka (przedtem Milikowskiego) za cenę 8 zł. — 
Drugi tom jest już pod prasą, a niebawem rozpocz- 
nie się także druk trzeciego tomu, tek, że z koń- 
cem roku bieżącego całe dzieło ukaże się w handlu 
księgarni. 


* 


Rozmaitości. 


— Grobowiec królewski w Lizbonie. Skle- 
pienia podziemne. w których przed kilku dniami spo- 
czął obek przodków swoich król Ludwik I, dopiero 
w r. 1855 zamienione zostały na grobowiec królew- 
ski przez panującego wówczas monarchę, Ferdy- 
nanda II. 

Miejscem wiecznego spoczyńku królewskiej ro- 
dziny portugalskiej jest Św. Wincenty, wielki staro- 
żytny kościół, przy którym dawniej istniał klasztor; 
dzisiaj zaś jest to siedziba patrjarchy Lizbony, znaj- 
duje się tam także kolegium męskie pod kierunkiem 
księży. 

Zwłoki wszystkich zmarłych poprzednio królów 
z domu Braganza przeniesione zostały do grobowca, 
przerobionego z refektarza. U wejścia po prawej 
atronie wielkich podwojów z żółtego drzewa brazylij- 
skiego, znajdują się dwie tablice marmurowe — 5po- 
czywają za niemi szczątki dwóch dzielnych żołnierzy, 
książąt Saldasha i Terceira, którzy po Śmierci nawet 
zdeją się sprawować straż honorową przy swoich 


wysoki i półtora metra szeroki. Na tem wzniesienin 
stoją obok siebie trumny, bądź artystycznie wykcna- 
ne, bądź zakryte całunami aksamitnemi !ub adama- 
szkowemi. W głębi grobowca wznosi się ołtarz 
z marmuru z krucyfiksem, a przed nim złocony klg- 
czniE. 

Dotychczas spoczywają w grobowcu królewskim 
zwłoki 46 członków rodziny Braganza, a król Ludwik 
I. jest 47 z kolei. Dwie trumny mają wieka szkla- 
ne, tak że można widzieć znajdujące się w nich 
zwłoki. Jedna z nich zawiera zmarłego w r. 1885 
króla Ferdynanda II.. którego twarz dotąd żadnej 
prawie nio ulegia zmianie, a druga zmarłą w r. 1887 
wkrótce po urodzeniu córeczkę ówczesnego następcy 
tronu, a obacnego króla Karola I.; młodziutka in- 
fantka także się nie zmieniła i robi wrażenie ślicznej 
lalki. Na środka grobowca stoją dwa katafalki, a na 
jednym z nich trumna króla Pedra IV. (zmarłego 
wr. 1884), zarzucena wieńcami, śród których zwraca 
uwagę jeden ze skromniejszych, z napisem: „Wete- 
rani wolności królowi żołaierzowi*. Drugi katafalk 
przeznaczony jest dla trumny ostatnio zmarłego kró- 
la; dotąd honorowe to miejsce zajmowały zwłoki 
Pedra V., który obecnie musi ustąpić miejsca bratu 
swemu Ludwikowi I. 

Oryginalna ceremonja odbywa się w Lizbonie, 
zanim panujący dostanie się do grobowca swoich 
ojców. 

Trumna królewska stawiana jest kolejno na trzy 
katafalki, specjalnie w tym celu wzniesione, aby zo- 
Btać poświęconą. Pierwszy znajduje się przy wejściu 
do kościoła i nazywa się ega da Misericordia. Gdy 
orszyk pogrzebowy staje u atóp kościoła, towarzystwo 
Mesericordia przyjmuje trumnę królewską i zanosi 
ją na pierwszy ega, gdzie staje się ona podczas ce- 
remonji kościelnej własnością towarzystwa. Po ukoń- 
czeniu modlitw Misericordia Bię usewa, poczem 
urzędnicy municypalni i publiczni zanoszą trumnę na 
drugi eGa, ministrowie zaś na trzeci. Misericordia 
zaś zabiera swój ega na wiasność, t. j. katafelk i 
ozdoby, wartość z całunu zaś otrzymuje w gotówce. 
Zazwyczaj wszystkie te ceremonje zajmują dwie do 
trzech godzin czasu. 

Grobowiec królewski w Lizbonie nie jest otwarty 
dla publiczności, można go wszakże zwiedzić na spe- 
cjalue żądanie. 


Część ekonomiczna. 


= Poniedziałkowe posiedzenie Rady kole 
jowsj zagaił osobiście p. minister handlu i w swo- 
jom przemówieniu wytsził ubclewanie z powodu 
dobrowolnego wystąpienis dr. Sohanpa z grona 
członków Rady. 

Następnie zajmowała się Rada kolejowa 
wnioskami dr. Russa o zniżenie obecnej taryfy 
osobowej lubo względnem zaprowadzenia taryfy 
zonowej i przyjęła ten wniosek. Z kolei zdawał 
uprawę dr. Russ o uzupełaieniu materjału trans: 
portowego ra kolejach państwowych, a mianowi- 
cie o zakuprie w r. b. 2500 wagonów i votrze- 
bie sprawienia w r. 1890 jeszcze 500 wagonów. 
Nastepnie upadł niedostatecznie poparty wniosek 
dr. Zotiy o rozszerzenie agend naczelnictwa 
stacji w Czerniowcach, a resztę posiedzenia pię- 
ciogodzinnego zapełniły sprawy dotyczące kolei 
poza granicami Galicji leżących, a kraj nast 
małe lub wcale nie obchodzących. 

Ws wtorek, t. j. wszerej, cbradowsła delej 
Ruda kolejowa. 

= Na walnem zgromadzeniu akcjonerjuczów 
kolei Karols Ludwika, która sig odbyło w po- 
niedziałek, oświadczył jentralny dyreżtor tej 
kolei br. Sochor, że zarząd w obac pra%a pań- 
stea do upeństwowienia linji Kraków-Lwów z 
rokiem 1891 jest przygotowanym przystąpić do 
rokowań z rządem w tej sprawie, lecz datąd nie 
hył zawszwsnym przez rząd a sam nia myśli 
wcala brać iaicjatywy w sprawie upaństwowienia. 


= O budowie kolei z Rzeszowa do Jasła 
donoszą nam, że z dniem 20 b. m. ukończono 
już wykupso gruntów pod tę kolej, s rabot 
ziemne zostały już rozpoczęte. W losach VI do 
IX planowanie i przekony już rozporzęto, a fun 
dsmenta pod filary mostowe na Wisłoce ped 
Czudcaia i Btrzyszowem już wykopane, (sk iż 
murarzzia roboty jeszcze taj jesieni rozpoczną 
się i ukończą. W losach I—V większa część ro- 
bót ziemnych już ukończona, a mniejsze kanały 
i mosty budują sig. Przebieg dotychczasowy ro- 
bót budzi nadzieją, że kolej Jasło Rzeszów, któ- 
ra wedia protektu r'ądowezo ra jesień r. 1890 
miału być ukończona, ja% w lecie tego r ka od- 
daną zostanie do pubiicznego użytku. 
= Jen. dyrekcja kolei państwowych uprasza 
nas o ogłoszenie, że kupon płatny dnia 1 listopada 
od obligów pierwszeństwa kolei Albrechta pierwszej 
i drugiej emisji będzie wypłacany w wysokości po 
T zł. 50 ct. w srebrze od obligów oprocentowanych 
w srobrze i po 5 zł lub 10 marek niemieckich od 
obligów oprocentowanych w złocie — w Wiedniu 
przez główvą kosę kolei państwowych (Schónbrnaner 
Strasse 6), w Berlinie przez Deutsche Bank, we 
Frankfurcie n. M. przez Deutsche Vereinsbank 
tudzież dom bankowy Erlangera i synów, nareszcie 
w Monachjum przez Baierische Vereinsbank. 
W zagranicznych miejscach płatniczych płacony 
będzie kupon w srebrze markami niemieckiemi po 
kursie dziennym. Od dnia 15 listopada rb. kupony 
wypłacać będzie wyłącznie tylko główna kasa kolei 
państwowych. 
Obligi pierwszeństwa, wylosowane dnia 1 maja 

rb. wykapować będą — począwszy od dnia 1 listo- 
pada rb. — główna kasa kolei poństwowych i insty- 
tucje zagraniczne powyżej wymienione, 


= Sprawozdanie s targa zbożowego na Kiepa- 
rzu, — Kraków 29 października, 
W międzynarydowym handlu zbożowym panuje 
obecnie dość słaba usposobienie, ponieważ dowozy 
zaczynają się wzmagać, a zapasy, które dotąd mniejsze 
były niż zwykle o tej porze, W ostatnim czasie zna- 
cznie się zwiększyły. 
U nas nie zachodzi dotychczas ten stosunek, bo 

w skutak złego stanu dróg dowozy są stosunkowo 
małe i nie można powiedzieć, żeby przewyższały po- 
trzeby bieżące. Tym sposobem ceny utrzymują się 
ciągle prawie na tym samym poziomie, lecz pomimo 
to tendencja ku zniżce objawia się dość wyraźnie i 
jest rzeczą prawdopodobną, że z chwilą zwiększenia 
się dowozów (czego niebawem można się spodziewać) 
tendencja zniżkowa weźmie górę i ceny obecne nie 
będą się mogły utrzymać, 
Płacono za pszenicę białą zł. 8.75 do 9.15, 

za ezerwoną 8.75 do 9.15, za żółtą 8.70 do 9.10; 
za żyto 7.50 do 8,—, za jęczmień 7.50 do 8.50, za 
jęczmień na paszę 6.70 do 7.—, za owies 7,— do 
7.50 (z akcyzę). — Wszystko za 100 kilogramów. 


= Na poniedziałkowy targ na bydło w Wie- 
dniu przypędzon» bydła rzeźnego 2821 sztuk 
OpzsowWEĘO, 2 paszy 517 sztuk i 1516 sztuk chu- 
dego. Razem 4854 sztuk Pomiędzy temi z Gali- 


T 


cji przypędzono 343 sztuk opasowych i 808 sztuk 
chudych; z Bukowiny 134 sztak cpasowych. Ogó 
łem przypędzono o 458 sztuk mniej niż zeszłego 
tygodnia, z samej Galiej: zaś 248 sztuk więcej nit 
zes:łega tygodnia. Popyż był dość ożywiony. Ceny 
towarów w porównaniu z zoszłęm tygodniem pa. 
niesły się szzecięciowo a 1 zł. Nie eprzedano 156 
sztuk. Płacono: galicyjsko bukowińskie woły ova- 
sowe po 51 do 57 zł, xa towar przedni po — 
do — zł, — ct, wyjątkowo — 3%. — ct; wę- 
gierskie woły opssowe po 51 do 57 zł, za towar 
przedni po 58 do 62 zł. — ct.; wsjątkowo — zł; 
z innych krajów koronnych po 50 do 58 zł, za 
towar przedni po 59 do 62 zł; wyjątkowo 63 zł, 
woły z paszy po 48 do 53 zł; krowy po 29 do 
20 zł; stadniki po 21 do 30 zł; bawoły po 17 
do 25 zł. za estezr msteyczny. Bydło chuda 26 
do 120 za sztukę. 


Wiedeń 28 października. 


_ (Z) Wbrew nieprzewidywanej a znscznej | sqm” 
zniżce, która od wczoraj zapanowsła na giełdzie | = 


paryskiej, wbrew nawet troskom o jutrzejszą 
likaidację miesięczną, nasza giełda rozpoczęła 
dziś swoję czynacść nową repryzą w skcjsch 


zem szły przodem węgierskie Kredyty i Alpiny. 


bankowych i papierach przemysłowych Tym ra-| 
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Nadesłane. 


Kupuję i sprzedaję wszelkie krajowe i 
zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, losy, monety itd. po naj- 
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla e. k. 
giełdy wiedeńskiej nskntecznism pod korzystne- 
mi warunkami bezwłocznie i sumiennie. Pro- 
mesy do wszystkich ciągnień. Losy także na 
maże spłaty miesięczne, 

F 


4UEUstT Scheilenberg 
Dom bankowy i kenter wymiany we Lwowie. 


Wydsewniotwo gazety losowań „Nadsieja* Pro- 
numoreię rosyna na prowineji zir, ! 80 


Preyjecheli de kwowa 
dnia 30 października 1689 
Hotel Zorża: S+. Strzerchojz 
Wł. Czaykowski z Medwedowiec. 


z Tarnowa. 
J. baron Ro- 


Trwała ta rejrpza aż do południa, lecz w tej! maszkan z Horoltnk. W. Toczyski z Radruża. 


porze odebrana z Paryża depesze i wzmagająca 
się drożyzna kredytu zahamowały ruch zwyżkowy ! 
i zniewoli?y drebniejszych spekulantów da linr- | 
nych rezlizowań. i 

Telegramy puryskie donosiły, iż obok na- | 
głego spadku rent — trzechprocentowej o 40, 
amortyzacyjnej o 25 centymów — obniżyły się! 
gaułtownie akcje bankowe ra tamecznej gist-| 
dzie a za niemi podążyły papiery kolejowe i] 
akcje knezkie. Donmoszano, że w ciągu kilku go-; 
dzin skcje banku francuskiego spadły o 15, Su- 
ezy 9 12 a akcje koloi północnej o 14 franków. | 
Równocześnie tak podreżał kredyt, iż desięgnał | 
prawie 14 pr. w reporcie najwyuitniejszych efek- i 
tów, a bazki, dążąc do wysokiego na dłuższy | 
czas oprocentowania gotówki odmawiały kr.dytu | 
krótszego od dwumies gczaego. | 

Z południa nietplko gzwolnial przeto ruth | 
zwyżkowy lecz rezlizowania, mnażąc się corez 
bardziej, poczęły cofać notowania, tak iż przy 
zamknięciu saginęły prawie ślady dzisiejszej 
repryzy, a zyski kursowe umniejszyły się do 
bardzo skromnych rozmiarów. Z zyskiem jednak 
zeszły dziś z placu prawie wszystkie papiery z 
wyjątkiem rent papierowych Austrji i Węgier i 
złotej renty austrjąckiej, jak niemniej Lud rików, 
na które zapowiedź upaństwowienia podziałała 
deprymująco. 

Wieczorna giełda zajmowała się wyłącznia 


me 


prolongscją, a zmisny kursowe były nader nie- 


znączne 

Dewizy i wsluty były niezmienne, rnble 
zyskały pół centa. 

Ostatnie notowania: 

Kred. austr. 315725, wagier. 580—, anglo 
14920, uniony 242:50 baakvereiny 11925, isnder- 
banki 25860, ludwiki 190:—, czerniowiec. 235— 


renta papier. 8535, crebrna 8585, austri. złota | Banka hyp galio. © pro. w. m 


109'40. papier. 10050. węg. złota 101'60, papiero- 
wa 97:40. 
Ruble 1-23, zt. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 30 października. Wezoraj wieczorem 
urządził Wangeman w klubie Conrordii pierwszą 
pobliczną produkcję z fonogratem. Obecnęch było 
przeszło 300 osób. Produkcja wypadła wybornie. 

Berlin 30 października. W parlamencie od- 
było się pierwsze czytanie kudżetu. Sekretarz 
stanu Maltzabn podniósł to, że w budżecie bie- 
żącym, zwłaszcza administracii wojskowej, należy 
spodziewać się większych wydatków. Cła dadzą 
dochód większy prawdopodobnie o 30 -40 milja= 
nów marek. Co się tyczy wielkich wymagań bu- 
dżetu obrony krajowej, oświadczył sekretarz sker- 
bu, żs pomimo wazelkisj pewności utczymania 
pokoju, nie możne spuszczać z oka Środków po- 
trzebzych do jego utrzymania. 

Konstantynopol 29 października. Dziś w po- 
ładnie wybuch: w Skodarze ogrormeny pożar. Mó- 
wią, że tysiąc domów zgorzało. Dal:ze szczegóły 
jeszcze niewiadome. Pożar trwa dalei i nie zmniej- 
sza sią. 

Wiedeń 30 października. Da Pol. Corr. 
donoszą z Cetynji, ża książę ozarnogórski wyra- 
ził reprezentantowi Austeji Milinkowiczowi swoje 
serdeszne podzigkowania za gotowość, z jaką 
krejowy rzęd buśniecki przyrzekł dozwolić na 
przechód przez tsrytorjum Bośnii i Hsroogowiny 
Czarcogórców, którzy do S»rhji wywędrować za- 
mierzsją. 

Ateny 30 października. Na wezorajazem 
śnisdaniu w poselstwie niemieckiem był cesarz 
Wilhelm, ke. Henryk, hr. Herbert Bismark i 
reszta orszaku. Wieczorem odbył się bal dworski. 


Werona 30 października. Adyga na nowo 
wylała. O północy był stan wody o jaden metr 
wyższym po nad stan normalny. Pogoda szka- 
radna. 


Genua 30 październiką. Rzeka Polecvara 
ustawicznie wzrasta i zerwała kilka mostów. — 
Koło Rivarolo wyłełą ta rzeka i zrządziła wiel- 
kie szkady. 

Paryż 30 października. Dzienniki zaprze- 
czają wiadomości o mającej się wkrótce zawrzeć 
pożyczce. 

Ateny 30 października. Rosyjski następca 
tronu otrzymał od cara pozwolenie przedłużenia 
swego pobytu w Grecji. Obiega pogłoska, że 
komitet kreteński, po ukończeniu uroczystości 
weselnych wręczy reprezentantom mocarstw me- 
moraudum 0 wrzekomych gwałtach, jakich się 
Turcy na Krecie dopuścili. Memorandum to za- 
wierać ma także końcowe żądanie, ażeby Grecja 
Kretę anektowała. 

Lublana 30 października. W sejmie wywią- 
zała się ożywiona blizko oczteregodziuna debata 
nad petycją gminy miasta Krainburga o pozosta- 
wienie nadal w tem mieście i rozszerzenie tam- 
tejszego gimnazjum. 

N.eztórzy raówcy atakowali rząd, mówiąc, 
że pessymizm i radykalizm wzmagają się między 
Słoweńcami. 

Inni mówcy jak Schwegel, Schaffer i Tav- 
car oświadczyli, iż uwagi te o pessymizmie 
i radykalizmie Są niestosowne, a także i rady- 
kalne słowiańskie żywioły Krainy są lojalna 
względem Austi, gdyż wiedzą, że przyszłość ich 
zależy od Austrji. Nieprawdziwemi są także opo- 
wiadania o rublech rosyjskich. 

W głosowaniu przyjęto rezolucję, wzywa- 
jacą Wydział krajowy o poczynienie wszelkich 
kroków celem utrzymania nadal i rozszerzenia 
gimnazjum w Krainburgu. 


p. | Baia kip 


Grubau z Bremy. K. Reinhold z Barmer. 
St Tezecieski z Dznowa. Z. Zagórski z Prze- 
myślą. 
Hotel Angielski: W. Kowalski z Żurawna. 
W. Szczygielski z Tarnowa. O. Sala z Wysocka. 
K. Wintoniak z Ucisrkowa. E. Richter z Buks- 
czowiec A. Wnarowsks z N. Sącza. R. Jabłoński 
z Byrsztyna, 
CI TOCANTE T-O LB EE- 


Z ebodcech targi 


5 = - 
Trezozoi | KET] | Jerowaw 


80 paźd:ier. | Lwów 


Eonia rwwęsć 
wiaystko za 100 kilo weto bez worka. 
Rzepsk potznkiwany. 


Ływów, % Indy kendiowej 30 października 1-89, 
1. akcje na sstakę 
bea krzczu bietęcero 

brz dywidendy : 

Eclo; galo. Eas Lad. 200 s2 mk. 183 £0 i92 50 

iwowesrar ienn, 200 at w. e. 254 60 $37 50 

. glia 290 s w an 3781 — 885 — 

kredyt galis. 200 xl w n — -= 216 — 

2. Listy sastmons «a 190 ek 
100 20 201 20 


nioa  tadaie 


s 


e 


| 6%, Listy zestaw. Galio. Zakładu 
Lrsdytowago zmiamszicgo 36 let — m m 
Backu kyg. galie 5 pro 19%, pe 108 25 iüs 25 
Banke krajowego "j Yo a. 97 bO 98 EO 
Tow. kred. galis. D 190 50 101 50 
s 3 € z 86 Gd if p 
e pea, 100 50 104 50 
w a Š s2 80 24 80 
dł a 96 65 93 L5 
L E »2 80 93 80 
8 Listy dune za 100 ely 

G Z kr.wi. (d) 60,) 5%, wlikw 64 — ùT — 
x z s (6) 6%.) Aęte r 46 49 — 

4 Obligt sa 100 str 
Iudemuizacyjne galio. B pra m k, 104 — 105 — 


Kom basko krej E pra w.a L om. 100 50 10 56 
Pażyssks brzi zr. 1878 6prz w.a 104 — 16 — 


s „ BB Aks s 9650 97 KO 
8 Log 
Losy mista ŻrakoWH 24 — 36 — 
m „ Stanis wow — — 388 — 
6 Boes 
Dukat Lolendorszi a 8050 5.65 
Dakat ogaarski 463 £73 
Napoleozdor 9.45 28.55 — 
Późimpeejui rozyjski 9.70 880 
Egis! rosyjski Brebrny 130 140 
8 „ papierowy 1 227/4——1-243/, 
100 marsk ałemiechich 5815 4915 


Telegram giełdowy. 
Wiadeń dnia 30 października godz. 1. min. 40. 


Akcje kredyt 31475 Węg. kolej póła. 
Alpiny 98:10 wichoda. 189*F0 
Kredyty węg. 332— Wiedeńckie lozy 
Angloksnki 149:10 kom. 143:50 
Uniony 24325 Akoje tyton. 11975 
Ludwiki 191— Gal. obl.indem. 10450 
Nordbahny 260 — Eibethale 220:50 
Lombardy 125 50 Landerbanki 25810 
Lesy turaekia 36:0 Benta zł. węg. 10130 
Btastebahny 23825 Bsnkvareiny 119-25 
Gsorniowieckie 23550 Renta wzą. pap. 97:45 
Rubis 1:23:50 


Usposobienie spokojne. 


NE zj 


Bociągi kolejowe. 
Podlug zegaru lwowskiego. (Cd 1 październ'ka 188%.) 


R FA SĘ Paciąg | se 
d 5 88 5 
Do Lwowa przychodzą A] gE i EE a 4 
Z Krakowa . . e | 4*UB 550/928 | 7:15 
Z Podwoł 'czysk z ko [2430 3:16 12| 7:00 
Z Podwołoczyek ns Podzamoze | g-gg, 70 —| 238.7, 6:29 
Z Suczswy, Czerniowiec Husia- | 
tyna i Stenitb wowa . . | 8.05 8— 
Z Buczawy. Czernicw. i tanieł, 6:56 
Z Suchej, Chyrewa, Husiatyna, 
Sianiaławowa i stryja . 8:86 
Z Suchej, Chyr. Law. i Stryja | 8'26 
Z Pesztu, Kawocznego, Chy- 
rowa, Husiatyna, Stanisla- 
; wowa i Stryja . . . g 12:08 
,| Z Bełzca (Tomaszowa) . 5'21 
| Ze Lwowa odchodzą: m 
g| 420 8:30 
Do s = 9-52|5 | 10:35 
Do Podwełoczysk . . . « . 43a 7— 1028m | 11-05 
Do Podwoloczysk z Podzamoza | 
Do Suczewy, Czerniowies, Sta- g 16 10-13 
nisławowa i Husiatyna . 16 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 4-25 
5 Eei S IDT ARE 
o Stryja. Stanisławowa, UL: 3 
biata Chyrowa i Suskej = 
Da Stryja, Chyr. iw. i Suchej 
Do Stryja, Btenisławówa, Hu- 
siatyna, Ławocznego, Fesz- 
tu, Chyrowa, Stróża 5-50 
De Bełzca (Tomaszowa) | 7'43 


Uwaga: Godziny drukowane kureywg, oznaczają porg 
nocną cd godziny 6 wieczór do K m. 5% rano 


4 PRZEGLĄD z dnia 31 października 1889. 


SATR 4 ALAM M 


ak KM BB. O m I ACZ TOT TZ w w s aa 


— A a OA CC E 


e | nie dla twej siostry, ale o zapomnienie tego co | kaj, który przed chwilą opierał się wejściu pani | gannem swojem postępowaniem utrąciła wszelkie | sceny, którą postaramy się opowiedzieć we wszy- 
188 było... zapomnienie i serdeczność... Herbert zaanonsował: i prawa matki; ale teraz kiedy wiedział prawdę, | stkich szczegółach. _ i wy 
— 0! tak, kochana Blanko, — zawołała Dian- | — Pan baron Marceli de Labardós!. pan hra- j tg prawdę tak wzruszającą, prawą te na chwilę Marceli, ukłoniwszy sią Blance z niezmierną 
na, ujmując dziewczę w uścisk gorący, przyjęty | bia Raul da Simeuse... zapoznana stawały przed nim nietykalniejsze i | sordecziością » Diannie z chłodnym szącunkiem, 
dość zimne, — kochaj mnie bardzo... chociażby Trzeha nam posiadać pióro, a raczej skalpel | świętsze niż kiedykolwiek. zbliż,ł się do jeneruła i rzekł mu: 
s {przez litość „tylko... „bo ja okropnia cierzię. | Balzaka, jedynego genialnego powieściepisarza Dianna, posłyszawszy tylko wymienione na- — Panie brabio, wywiązałem się z powierzo- 
POWIEŚĆ ,— Nie miałam ci nic do przebaczenia, moja | naszej epoki, liczącej tylu utalentowanych, ażeby | zajska Marcelego de Labardós i Raula, zrozu- | nej mi misji, którą wczoraj raczyłeś zduó na 
Ssawa de Licntórim siostro, — wymówiła zcicha Blanka, z niezmier- | zanalizować, ażeby zdysektować poniekąd rozli- | miała, że musiało zajść coś, O czem ona nie wie- | mnie... Co do zapowiedzi rzecz już zregulowana 
ok. nem zakłopotaniem i widocznem wshaniam, — | czne i różnorodne wrażenia, które w tej jednej | działa jeszcze i przeczuła, Że nowe to wydarze |i zredukowana do ściśla koniecznego czasu, no- 
| mogę tylko zapomnieć skoro mój ojciec zapo- chwili przejęły serca i myśli pana da Presla8, | nią zawierało dla niej w sobie pasmo nowego nie- tarjusz pański zaś, który zarazem «jest moim, 
(Ciąg dalszy.) mina... nakoniec winnam cię kochać, ponieważ | Dianny i Blanki. AŻ szozęścia. przyspasabia akt swój wedle wskazówek i in- 
Zat RSE WEI jesteś moją siostrą... Janerał nagle przypomniał sobie wszystko or „_., |strukcji danych mu przezemnie ze strony pana, 
pi > SIĘ, e 7 ZPAP OWALAWĄEZY Lodowate te słowa przejęły bolesnym dresz- | CO zaszło od dnia wozorajszego i przebiegł my- „ Blanka, drżąc z obawy i i oju, mówiła | dołączeniem moich osobistych i za trzy dni 
POZORÓW R we a: 4 „A „fezem panią Herbert. ślą wszystkie te zdarzenia. sobie, że może wj że na RP ŚM ni Har. najpóźniej przybędzie przedłożyć go panu. 
— Zk ochane dziecko — mówił dalej| __ Niestety | — pomyślała sobie, — córka| , Przypomniał sobie, że mimo opozycji, sta- saga ind AA pn A GK ohacnaści — To dobrze, mój przyjacielu, — wybąknął 
pan po. moja straconą jest dla mnie... straconą zupełnie... | wianej tak energicznie przez panią Herbet, od- AAT AT pan de Presles zasmbarasowany; — dziękuję ci 
Blanka usłuchała, ale z widocznym żalem i |to już nienawiść!... dał rękę Blanki Raulowi w jak najformalniejszy e k PP PE . |za pospiech, z jakim starałeś się spełnić wolę 
ociąganiem; podeszła krokiem wolnym i nie- Jenerał czuł to wszystko, co się działo w|1 najbardziej stanowczy sposób, rozporządzając „Raul sam, acz tak pewnemi zdawały mu się | starca; tegom się po tokia spodziewał. 
śmiałym. sercu udręczonej jego córki. ` tym sposobem córką w chwili właśnie, kiedy matka pt PU nt: A bay AB nt? W chwili, gdy Marceli Labardós mówił o 
— Droga cósko, — ciągnął jenerał, — twoja Wzajemne położenie trojga zebranych w bi- poświęcała siebie na całopalną dla jej szczęścia ke yktow me ZODACZYNE NA ONO Enana zapowiedzizch i Iustrukcjath danych notarjuszo- 
siostra obraziła mnia może, ale dziś tego ża- | bliotace osób zdawało się, że nie może już być ofiarę |... ; 8- - , a wi, twarz pani Herbert poblədła nagle, nietylko 
łuje.. Grzesznik, którego żsl jest szczerym, tak | fałszywszem i wymuszeńszem jak niem było w tej Pana de Presles na tę myśl, na to wspo-| | | Wreszcie ze wszystkich osób zepranych w | już policzki ale wargi nabrały kredowej białości. 
mówi Ewangelja, jest przyjemniejszym w oczach | chwili. mnienie przeszedł dreszcz nieopisanej trwogi. bibliotece , Marceli de Labardós był jedynym p 
Boga niż sprawiedliwy, co nie zgrzeszył nigdy... A przecież stało się niem jeszcze bardziej. Wczeraj, Dianna Osądzona i potępiona na | który pozornie przynajmniej „zachował spokój. sa (0. d. a) 
Wszystko już przebaczone.. wszystko zagomnia- Zobaczym jakim sposobem i dla czego. podstawie fałszywych pozorów, wydawała mu się Niepewność zresztą nie miała być zbyt Ri mik” 


ne... Nie mam potrzeby prosić cię o przebącze- 


AO reas irmas 


mame m REA o PCJ 3 E oana A E T A OC EA A DM a 


Kocyki na łóżka, pluszowe angielskie do podróży, Kołdry Handel F. KNAUER i SYN ! 


szyte z wełniannego i jedwabnego atłasu, Materace | 


ianen AAA „A aa g amero UEan me BEE A 


Drzwi bibloteki otwarły się i tenże sam lo- ! niegodną praw macierzyńskich, uznał, że na- i długą, aui dla jednych, ani dla drugich aktorów 


poleca najtariej 


3022 pod »Złotym Liwem« we Lwowie, | 


An Z AO AT O OO ZEE OZ AGE W NN 


Somy Za my 


zawierejący * aty 
EM | Lakesry, tokosty, farby i pnzyrząsy do W u 
CH |lakierawania, walowan'a i pozłacania, S 
x Farby różne do insych użytków, farby 
sh aiw da farbowania mate ji, farby 
co drukarskie, litograficzne itp. ; SER 
J| Farby artystyo no i przyrządy do ma Jadyny fabryczny skład w Galicji 


p E 


1000 sztuk iio aa | A Pra ie z Pilz ` ki ari 

ysyła za pobraniem do wszystkich miejscowości 3 

Krajowa fabryka Tutek cygaretowych es r AW ZIWE i ZNEns IE piwo 

S. W. Niemojowskiego sj z browaru mieszczańskiego w Pilznie 


3486 Lwów, Temtralna 8 (naprzeciw Kutedry). 
Opakowania gratis. Przy 5000 koszta transportu ponosi fabryka. 


założonego w reku 1842 
3% |lcwania rysovania i pisania, 50 30—? Wyrób krajowy 


TWE, PAK Me AE I TA FW ZĘ COM E uznane powszechnie za najlepsze i najzdrowsze, dostać można w beezkach i butelkach w Jenerałnej $) Artykuly techniczne bndowlsre, bro- wW ż ° 
z U Į « aj l aj , a « [i 4 J ni ERrNIG S, gcrzelnicze i „iwnis: ne. ani en z Kanapek 
$| A tykuiy toniet we do pran'a. Czy ze 9- prawdziwie cynkowych 


Piwo pilzneńskie z browaru mieszczańskiego utrzynują we Lwowie następujące restauracje, handle 
korzenne i kawiarnie. 


EEEESEEZ SET WACEGCAWOŻZEARE WEZ ATZ] 32 reprezentacji powyższego browaru we Lwowie przy ul, Krakowskiej 1. 1. Telefon Nr. 309 i 310. 
~ tej SM |-ia it . i wse kie inne ~ katdysa dimu i 

: N- ER |uiezbędne artykuły cbirargiczn”. ` I aparatem do grzania wody Ą 

i l| Lampy bły kaeiczne patentu: M. „Her. |jsketeż wszelkich p.zyborów do kąpieli. 


P. e 5 pa: w Rynku kapinin Danka ul. „ika c M atarjały a A. Kr ólik a wski 
p. M. Adler plac Akademicki awiarnie Kremera ul. Jagiellońska $ 7 be epee aa wów, Janowska 14. 
E Webrenori NE Omaka A. Langner w Rynku sj wysyła na żądanie gratis i fraacO|  fystrowana oeaniki na żądanie. 
p. K. Bałłaban ul. Halicka p. J. Lówenheck ul. Krakowska , - Wodle umowy także na rozpłatę. 
p. Karol Bayer ul. asie r P- a api g Muke J ózef Hanke SPEC A a Z 
p. N. Baumann i Synowie ul. Ruska p. K, Mieczkowski w Rynku k > 
p. W. Breitmayer ul. Tryt.unalska p. H. Merger w Rynku IRL Liwowie, PŁOWE r: o 
Ra Su i M p. J. Czarnecki ul. Spd mika p ih S kły y Rynku E ~i a_a | 
3 es.“ król uprzywilejowana : BG] p. A. Chameides ul. Żółkiewska rodna Torhowla - L HER 
Fabryka płócien i stolowej bielizny SA p. L. M. Eusel ul. Żółkiewska p. S, Post ul. Łyczakowska —— k Dostawców masla deser IWGĄOJ: HANDE w NĘDIA 
PA CE N Petry SH] p. S. Fedorowicz ul. Dominikańska pp. Kossignon i Żnkiewicz ul. Zyblikiewicza B% zu RAI E PYRTADA Ę. 
„jg. gowa TIA. r S p. A. Faff ul. Gródscka p. M. Reichenstein ul. Zsłkiewska p J j | 505 p LWOWIE 
Ed. Oberieiihnera Synów p. A. Glński Zamarstynowska pó rac) AOSLAEOGE St. Markiewicza M 
poleca wszelkie swoje wyroby po cevnach fabzycznych un gross p. M. Gr: ff plac Strzelecki p: M. EE gr l. Sykstuska s i 
et en deteil. a | P- = IE al. O P. ja cał ki zwei we Lwowie w Rynku l. 42. 
; ' i tobi p. W. Hellmann ul. Kazim'zrzowska p. A. Soleczi ul. Wałowa a. 
Główny skład we Lwowie plac Marjacki l. 8. 3 pó W. Hocliberg ul DyCAkÓKA p. B. Sekler ul. Serbska Phi a 
; craz | a = sg cj p. E. Hermana ul. S$; kstuska p- H. Sektor ul. Żółkiewska KIJE i 
Komisowy skład Perkali i Shirtingów | JĄ Hotel Europejski p. Stoff ul. Sobieskiego : A 
z fabryki BENEDYKTA SCHROLA Syna. p. ES Hotel Gutmann ul. Kazimierzowsła p. J. Selzar ul. Kopernika X / iE Y 4 „| 
E te zgi =P KPIBNEA - 8 OHM p. O. Joles a A ppe p. Ewe EE RA , a e B SEARA "BEKA wo Św 
zzz 4 pJ. Jankowski ul. Teztralaa p. Schleicher ul. Jagiellońska z 0 7 
en | M] p. Kordasiewicz ul. Pańska p. E. Teuzer Chorążczyzna | d6 ZKDISZCZENIEK TECH e G Anonse FP, Abonentów. 
lą . Koba ul. Żółkiewska p. Jan Ważny ul. Czarneckiego =) wia s Które każdy abonent ma przya 
3 ssyno miejskie p. Ksrol Wiener ul. Łyczakowska powszechnie za najlepszą uznaną |jwilej umieszczać bezpłatnie 
p]  Kasyn? narodowe p. F. Weiss ul. a aaga 15 284 8-2 soleca w waj 5 I2 wierszy mie" 
M kawiarnie Centralna p. Weingerten nl. Chorażczyzna r z l ięcznie. a 
kawiarnia Miillara p. J. Witz ul. Sobieskiego A | Ozet HManke Bióra dzicuników we Lwowie 
robowe r hiai TA apad ie | Lwów. Rynek | 38." ||izozęty i ogtowyia.do "waeystuich 
f E . 27 « ° . . a == EERE t z 3 . Ę 
a OS az mmm | Zwraca się uwagę Szan. Publiczności, że piwo butelkowe Z browaru mieszczań EPYPPYTPTEPYTYTTPTYETY, poż eR ała a w oryginal 
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